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Sam oloty
L O N D Y N , 26. 7, Z arządzon y  zo 

, ^ ^ o ę e n y  stan p og otow ia  
jsk ich  sił p ow ie trzn ych  na 

schodijim  w yb rzeżu  A n g lii. P 0 - 
V tt zarządzenia są LFCZ
K i c n  °  N IE M IE C
\Vy c w  i f I ° L O T Ó W  W O J S K O -

» Ł “ S 4CICH do
iące nn^ v r Uty^ °dnJ p‘;atki kursu- 
U hI*  M or,zu P ó łn ocn y m  w idzia
mieckmh ;  d ° r samc,lo ió w  n ie 
cych  w  s tyPU W° J" k o w c So, lecą
skich Sam .ini  W7 brZ6^  an? lcl-

Ioc^oe na dużej 
P rzekracza ją  często

niemieckie nad Tam izę
Ostre pogotow ie brytyjskich sił pow ietrznych

■wysokości.

dozw olon ą  gran icę  w ód  terytoria l 
nych , a b y ć  m oże, że korzysta jąc 
z ch m u r o d b y w a ją  lo ty  w  głąb 
te iy toriu m  an gielsk iego. W k aż­
dym  bądź razie ST W IE R D Z O N O  
K IL K A K R O T N IE  O BEC N O ŚĆ 
S A M O L O T Ó W  N IE M IE C K IC H  
P R Z Y  U JŚC IU  T A M IZ Y  I H U M - 
BER.

A n gielska  służba obserw a cy jn a  
a larm ow a zauw ażyła , że loty  n ie ­
m ieck ich  m aszyn w o jsk o w y ch  
w zm og ły  się szczególn ie  od  czasu 
p ierw szego  ra idu  b o m b o w có w  an­
gielsk ich  nad F rancją .

W Ł A D Z E  W O JS K O W E  Z A

Hisiiania

R Z Ą D Z IŁ Y  O STR E  P O G O T O W IE  
N A  W S C H O D N IC H  AVYBRZE- 
Ż A C H  A N G L II D zień  i n oc  w o j­
ska ob ron y  p rzeciw lotn icze j trw a­
ją  na sw ych  posterun kach  a żo ł- 
n ierze tkw ią przy  aparatach  pod- 
słuchow T ch , w y k ry w a ją cy ch  zb li­
żanie się o b cy ch  sa m olotów  ju ż  na 
w ie lk ie j od leg łości.

Na alarm  posterun k ów  obser­
w a cy jn y ch  S T A R T U J Ą  E S K A ­
D R Y  A N G IE L S K IC H  S A M O L O ­

TÓW MYŚLIW SKICH, KTÓRE 
W YLA TU JĄ  NAPRZECIW  E ■ 
SKADR NIEMIECKICH, śledząc 
je  w pow ietrzu .

Stw ierdzono, że w nalotach b io ­
rą udział najrozm aitsze typy ma­
szyn n iem ieck ich  w o jsk ow y ch , 
UGRUPOW ANYCH BĄDŹ POJE­
DYNCZO, BĄD Ź PO K ILK A , A 
N AW ET PO KILK AD ZIESIĄT 
SAM OLOTÓW  W  ZW ARTYCH  
SZYK ACH  BOJOW YCH.

W niedzielę katowicki pułk p iechoty  obchodził sw oje doroczne 
św ięto pułkowe w tym roku bardzo uroczyście, bowiem przypadała 
równocześnie rocznica 20-lecia u tworzenia pułku, jak rów nież od ­
było się pośw ięcenia nowego w spaniałego Domu Żołnierza, zbudo­

wanego tuż obok koszar.
Na zdjęciu  Dom Żołnierza w Kato wicach.

. .W AŻN IE JSZA  OD W S Z  Y ST KI OH INNYCH P O SZ ­
CZ E G Ó L N Y C H  C Z Y N N IK Ó W  ŻYCIA N A R O D O W E G O  JEST  
SA MO W IE D Z A  N A R O D O W A  , POCZUCIE P O S Ł A N N IC ­
T W A  D Z IE J O W E G O . ZNAJO MOŚĆ HISTORII S W E G O  N A -  
R O D U  I TO POCZUCIE W Y Ż  SZÓŚCI W O R E C  O B C Y C H , 
KTÓRE K A Ż D Y  NARÓD S IL N Y ,  E N E R G IC Z N Y  P O S IA ­
D A Ć  P O W IN IE N

Stanisłau' Srczrpanowski.

f o n o m  M r c d o n s  n aro d ó w
Tyrolczycy osiądą w  „protektoracie"

n a  w y d a r t e j  C z e c h o m  z i e m i

w y j a ś n i a j ą c ątło ostâ tfT’01 ną koresPcr-denc^  "  I 
czamv w Hiszpani' zanuesz-

y  w  d z i s i e j s z y m numerze na str. 3-ej’

W zm o żo n a  aktyw n ość monarchistów

8 <  / t i f o n s  X I I I
i e d z t e  d o  H i s z p a n i i

ru ch li

nP£ Y4 & L *  ZWiązku z optat-
s ię zauw ażyć L 7  H lSzpanii daie
wośń m W2m ozona

Pąńskichn E'Chi-3tyCZny

zrzekł'Sę“ r^ kld ẑeniu. że nie
si? niebawem t  Wybiera
Pryw atną do ^  W P °d r° ż  ;

W  r w  , z p a n n - i
na T7 ugaIu  żyw a na rzecz

Pańskich . Eks kraiCT ir Ch kół h isz ’  n ie d » ^ . . „  . kro1 A lfon s X III pu

dzia ła ln ość

F ra n co  będzie m usiał 
się z nim  liczyć.

pow ażn ie

P A R Y Ż , 26. 7. Z  P ragi donoszą, 
że m im o bru ta ln ego  ucisku fala 
n a stro jów  an tyn iem ieck ich  w 
„p ro te k to ra c ie " w zm aga się.

B iorn y  op ór  i sabotaże nie usta­
ją, o b e jm u ją c  w szystk ie  w arstw y  
lu dn ości. O statnio w e w szystk ich  
m ie jscow ościa ch  M ora w  i Czech 
p ozryw a n o  u rzęd ow e o b w ie s z ^ e -  
nia w ładz  n iem ieck ich . W  zw iąz­
ku z tym  władze „protektoratu*1 
zarządziły aresztowanie i rewizje 
wśród urzędników czeskich, p o ­
dejrzanych o popieranie działalno 
ści antyniem ieckicj.

Jednocześn ie  z ostrym i repre ­
sjam i i m a sow ym i aresztow an ia­
m i i zsyłan iem  C zech ów  do o b o ­
zów  k on cen tra cy jn y ch  w ładze nie 
m ieck ie  przystą p iły  d o  w yw łasz­

czenia Czechów z ziem i i w ysied­
lania ich w  głąb Rzeszy.

„P etit J ou rn a l" donosi z P ragi 
o m asow ej deporta cji C zechów , 
zorgan izow anej przy  udziale
przedstaw icieli w o jsk a  i G estapo. 
D ziennik  -wymienia liczb ę  m ilio ­
na 750 tysięcy  m ężczyzn , d od a jąc 
następu jące szczegó ły , p ierw sza 
strefa o b e jm u je  P ragę, P ilzno, 
M oraw ską O straw ę i Z a g łęb ie  wę 
g low e  m a d ostarczyć 750 tysięcy  
osób. pozosta łe 4 strefy  ok o ło  m i 
liona. 500 tysięcy Czechów ma 
być zatrudnionych w  kopalniach 
Ruhry, 250 tys. przy robotach dro 
gowych, 200 tys. na roli.

Na m iejsce wysiedlonych przy­
m usowo Czechów mają być osied 
lani Niemej- z Tyrolu. Władze

niem ieck ie  zarządziły  ju ż  parcela 
c ję  m a ją tk ów  czeskich dla p ie rw ­
szej partii liczącej 10 tys. w y s ie ­
d lon y ch  z W łoch  N iem ców . W  ra ­
zie, g d y b y  zabrak ło  ziem i i roz ­
parce low an ych  m a ją tk ów  mają 
być wywłaszczani również ze 
swych gospodarstw chłopi czescy.

N iem cy bow iem  przekonali się, 
że ucisk iem  i represjam i p o licy j­
nym i nie zdoła ją  przełam ać oporu  
narodu  czeskiego. W ob ec  tego po 
stanow iono przystąpić do w y k o ­
nania od daw na już obm yślan ych  
p lan ów  w ysied lania  C zech ów  do 
R zeszy i zagrabi v ia ich ziem i.

9 0 9 - 9 3
Oto telefon działu prenumeraty 

„A B C ". Marszałkowska 74, I p. 
czynny od 9— 16, Z tego telefonu

nałeży korzystać, chcąc zaprenu­
m erować pismo lub zgłosić zmiawę 
adresu.

rozw ija  & S hii w H iszpan ii 
M aura RnrH r. ktorego C2e]G K , c h - a

bie [ czele stoi ks. M aura p rzy . j 
;szy

Cii to  o u g u i  1 ]
J ’ °  tez P rzyp u szcza ją , że gen

: y W ąŁ n a .Sllc’ . a c ieszy

P a k t  t r z e c h  -  r z e c z y w i s t o ś c i ą ?

Rozmowy sztabów
rozpoczną się w krótce w  M oskw ie

Powitiiii! w Meksyku mzykiera na sile
Vera Cruz w rumu walk

fr z y le m  p oparć sie LONDYN, 26. 7. Dziś rano od- 
ło  się ]

ty,(skiego pod przewodnictwem

t i 1 i
lem  A n g lii i F r a n -i . slę posiedzenie gabinetu hr>'

Goebbels
j e d z i e  d o  W e n e c j i

26’ 7 - N iem fc ^ a .  mi- 
deiP! . O'1Sk0wa z generałem Hal-m  na ^ ele u d a jc  ^  ^

0beCna m anew rach  
które n ° sklpi w  d olin ie  rzeki Po, 

będą trw ały  od 1 do 9 siąr-

R 2 Y M , 26. 7. M inister G oebbels

W
Gen. Gamelin 

premiera Chamberlaina. Najważ

ły rokowania m oskiewskie, co do 
których z pow rotem  zapanowały 
w  Londynie nastroje optym isty­
czne.

Część prasy twierdzi nawet, że 
zawarcie sojuszu angielsko - fran­
cusko - sow ieckiego jest całkow i­
cie pewne Jak się zdaje, Anglia i 
Francja poszły na dość duże u- 
stępstwa w obec M oskw y, która 
jednak nie wysuwała już żadnych 
now'ych żądań.

P rzygotow yw ane są obecnie 
rozm ow y sztabów angielskiego, 
francuskiego i sow ieckiego. W po­
czątkach sierpnia w j’jcchać inają 
do M oskwy w yżsi oficerow ie an­
gielscy i francuscy. Na czele dele­
gacji francuskiej stanąć ma podo-

pogłosek, kursujących w Londy­
nie W'ysłać ma również wybitnego 
generała. W ym ienia się tu nazw i­
sko gem Ironsidc, wątpić jednak 
należy, aby pogłoska ta była pra- 

dziwą. Gen. Irondise brał bow\

M E X IC 0  C IT Y , 26. 7. W y ­
buch  re w o lu c ji w M eksyku 
p rzyb iera  na sile. Cały okręg 
Vera Cruz i O ax - Taca stanął 
w ogniu w ojny domow7ej. Z każ 
dym dniem powstańczy liczą 
coraz w ięcej ludzi i coraz w ię­
ce j przybywa im am unicji i 
sprzętu wojennego. Przywódca 
powstańców Irakuato rozpo­

czął ofensyw ę ’w kierunku Me- 
xico City na drodze prowadzą­
cej do Yera Cruz. M inister
obron y n arod ow ej zarządził 
w zm ocn ien ie  garn izonu  sto li- 
, y, jak  też śc ią gn ą ł w iększe si­
ły  lotn icze.

W kołach  rządow ych  m ają 
nadzie ję , że pow stan ie  zostanie 
stłum ione w n iedługim  czasie.

ma
na d '  W cn ccp  8 sierpnia
ficznei a r > T T ^ w j p k i n e m a t o g r a  
c - a ., bbcls ma zostać prz,eJ 

S d łu zszy w  W enecji.

Rozp og od zen ie
przebieg piygoxT-ji,wfrzewidywai 

27 bm .:
* ogoda o 

nym z.
^  U b o d z ie
chodz’e k « i # P̂ ^ Ze';iam]  na za- 

mpciatura w ciągu

mej. zyrn przedm iotem  rozmów' by bno gen. Gamelin, Anglia w edług

t o f a m  -ii oboue Czang-fta>Czeka
A r e s z t o w a n ia  w ś r ó d  c z ło n k ó w  K u o m in ta n g u

„ N  ezu7c ężona“  linia Siegfrieda
w c i ą ż  w y m a g a  n a p r a w

B E R L IN , 26. 7. Z K a isers lau - 
tern w P a la tyn acie  reńskim  d on o­
szą, że rozpoczęte  w ostatn ich  
dn iach  i ob liczon e  na d w f  ty g od ­
nie n a jw y że j roboty  przy um oc­
n ien iach  za ch od n ich  na gra n icy  
Palatyn atu , p otrw a ją  con a jm n ie j 
trz j m iesiące .

Jak w iadom o, od cin ek  ten bvł

sp ecja ln ie  k on tro low an y  przez 
kanclerza Rzeszy w czasie je g o  
osta tn ie j in spek cji. K an clerz w y ­
raził sw e żywe za dow olen ie  zeto
stanu robót, które jed nak  w Swtel 
le op in ii kół sztabow ych  w ypad ły  
n iezad aw ala jąco  i w ym agają  uzu ­
pełn ien ia .

Gen. Ironsidc

udział w w ojnie z bolszewikam i, 
jako dowódca w ojsk koalicyjnj-ch 
na Murmaniu.

T O K IO , ..ti j ak donosi agen ­

c i  ”■ ° kUtSU ' pod w p ły w em  o -  
statnich  w ydarzeń
mars*ńg C zang - Kai 
pil w yraźn y  rozlani.

W ielu

w  oboz ie  
C zeka nas tą

zachnmrzeifiu zmien- 
Przelolnymi opadami, zwlasb;

południu, a z
ie kram. Ten 

;. I
zachodnich.

dnia  okołn  9o  ' i h ■ ■ ■ ■ 
try r k w L u  ' l;m ,5rtn* Rierntikow wanc wia i 2au fanych  

K ai

zw o len n ik ów  u m ia rk o ­
w an ego  ku.rsu w  stosunku do J a - 
Ponu zostało usuniętych . K rążą 
pog łosk i o  liczn ych  aresztow a­
niach w srod  cz łon k ów  K u om in ­
tangu. W ładza coraz w ię ce j ześ- 
ro d k o w u je  się w  rękach  d w óch

m in istrów  Czang -  poń sk iej. 
zeka zagorza łych  ja p o n o - l

r filów  D żen  - C zenga i P a i-T su n - 
S z i‘ego.

Jednak  o b a j ci m in istrow ie są 
pod  w p ły w e m  partii k om u n isty ­
czn ej, k tóra  u trzym u je  w  otocze ­
n iu  C zang -  K ai - Czeka d w óch  
sw ych  m ężów  zaufania : D żen -
Szac - Juna i C zeng - Pan -  C zc- 
na. T e  d w ie  „szare  em in en cje ", z 
k tóry ch  p ierw szy  jest w ysłan n i­
k iem  M osk w y, są zaku lisow ym i 
k ierow n ik a m i ca łe j ak cji an ty ja -

ftow a francuska
ł ó d ź  p o d w o d n a

TULON, 26. 7. W środę rano spr- 
Kzczoiii na nodę zc stoczni Mouril- 
lon łodz podwodną „Aurorę". Łódź 
ta stanowi prototyp kilku dalszych 
okrętów podwodnych, znajdujących 
się vv budowie. Długość jej wynosi 
78 ' Pó Ąmotfa, szerokość 6,5 m. i 
głębokość 3,5 m. Wyporność na po­
wierzchni wody wynosi 893 t., a do 
zanurzeniu się 1.170 t. Lódz zaopa­
trzona iest w -lwa motory Diesla o 
sprawności 1.500 k. m. każdy, oraz 
w motory e/ektryczne o spraw­
ności 700 k. m. Załogę stanowić bę­
dzie 4 oficerów oraz 10 marynarzy.

Z fretttu sowiecko-japońskiego
A rm a ty grają nad Khałką

O ał M a n d ż u rii p r z e d  n a lo ta m i s o w ie c k im i
HSINt; - KING, 26. 7. Komuni­

kat armii kwantuńskjej donosi, iż w 
ciągu wtorku 25 b. m. toczjla się 
walka artyleryjska pomiędzy bate­
riami japońskimi a sowieckimi.

Baterie japońskie, zajmujące sta­
nowisko w pobliżu Ralszagal. zmu­
siły swym ogp om do milczenia ar­
tylerię sowiecką, umieszczoną na 

* zachodnim brzegu rzeki Khałki.
I _ W ciągu toczących się jednocze- 
■ śnie walk lotniczj rh lotnictwo ja­

pońskie odniosło dalsze sukcesy, 
strącając. w'g. komunikatu. 59 samo­

lotów sowieckich, z tego 17 przed 
południem, a 42 po południu

TOKIO. 26. 7. Agencja Domei do­
nosi z ł-Ling - King, iż na skutek 
częstych raidów -amolotów sowiec­
kich rząd Mandżukuo wprowadzić 
ma w życie przepisy ustawy o obro­
nie przeciwlotniczej

Władze wojskowe wydalą- prokla­
mację, wzywającą ludność cywilną 
do współpracy w dziele jak najsku­
teczniejszej organizacji obrony 
przed ewentualnymi atakami lotnic­
twa nieprzyjacielskiego.

B e zp ła tn e  zm ia n y  adresów
przeprowadza administracja ABC, w yjeżdżającym  na urlopy. Zm ia­
ny zgłaszać w  kantorze Marszałkowska 74, lub telefonicznie 909-93
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S Ł O N C E

Wschód
3— 49 19— 34

K S I Ę Ż Y C

Wschód Zachóo
16— 40 0— 29

DŁ dnia
15— 45

Ubyło
i —  o

D ziś: św . N atalii
Jutro: św. Inocentego

W IE A T  BI; ¥
W IE LK I: N ieczynny.
NARO DO W Y, „św ięty Gaj*.
NOW Y: Nieczynny.
POLSKI: Sztuka G. B. Sha\v'a

„Genewa” .
LETNI; „Zgorszenie publiczne1.1
M A Ł Y : Nieczynny?
MAŁE QUI PRO QU U : Nieczyn­

ny.
K AM ERA LN Y: Nieczynny.
M ALICKIEJ: Nieczynny.
,,8.15“ : .Baron Kimmel11 operetka 

Waltera Kelle.
A TE N E U M : Komedia „Szczęśliwe 

dni” , »^rr<tarna •*>
BUFFO (M okotowska 73): Teatr

nieczynny.
INSTYTUT REDU TY: O godz. 8 

. w. „Haneczka i duch” — A. Bunscha

K I M A
In fo rm a c je  o film ach  d o z w o lo ­

nych d la  m łod zieży  tell 7.11-25.
HOLLYW OOD: „Małżeństwo z

przeszkodami”  i rewia.
ITALIA: „Moskiewskie noce“ .
JURATA; nieczynne.
LOT. „W  ogniu poicsków”  i Praw­

dziwy przyjaciel” .
K O M ETA : „Sprawa prof. Lindsa- 

ya”  i rewia.
M ARS: „N aga prawda”  i dodatki.
MIEJSKIE: ,,życie we dwoje” .
N APOLEON : „Niebezpieczna mi 

łośc“ .
O LZA : „Ich  stu i Ona jedna”  i 

„Niemy bohater” .
KINO PARAFII ŚW ANDRZEJA 

„Dzisiejsze czasy” .
PA R A FII ŚW AU GU STYN A: 

Nieczynne
PAN ORAM A II (Now y Swlat 27): 

Grecja i Groty podziemne w Eyz<es
■PRAGA: Nieczynne z powodu re­

montu
PRASKIE OKO: Nieczynne.
ROM A: „K atarzynka” , -1- 1* ■

SOKÓŁ: „Klub kobiet”  i „W iosna 
w Paryżu” .

STUDIO: nieczynne.
ŚFIAT: „P ościg”  i „K ocia muzyka”

A ta k i kom unistów  francuskich
p r z e c i w  O j c u  ś w i ę t e m u

G ron o p os łów  parlam en tu  fran 
cusk iego w n iosło  ostatn io  interpe 
la c ję  do rządu, żądając u k rócen ia  
ataków  -pism kom u n istyczn ych  
p rzeciw k o  O jcu  św . K om uniści, 
n iezad ow olen i z ak cji p o k o jo w e j 
P apieża, od k ilku  tygodni ro zp o ­
częli n icp rzeb iera ją cą  w  śi-odkach 
kam panię p rzeciw k o  S to licy  A p o  
stolsk iej i P iu sow i XII.

K om u n iści —  ja k  zaznaczają 
in terpelanci —  pragną w ybu ch u  
w o jn y  św ia tow ej n ie d latego, aby 
poskrom ić zaborczość T rzecie j 
Rzeszy i apetyt H itlera  na cudzą

w łasność, ale aby  z ok azji Arojny 
w y w o ła ć  re w o lu c ję  św ia tow ą , a 
co  za tym  idzie p rzep row a d zić  u- 
strój sow ieck i w  k ra jach  E uropy. 
To jest g łów n y  cel ak c ji k om u n i­
styczn ej, k ierow a n ej z M oskw y, 
której p od w ó jn a  gra jest aż n az­
byt w idoczn a  przy  ok azji r o k o ­
wań ostatnich  o pakt angielsko- 
sow ieck i.

P osłow ie  żądają  od  w ładz fran 
cusk ich  en erg icznych  środk ów  
p rzeciw k o ag itacji k om u n istycz­
nej, szk od liw e j dla narodu  i znie 
w aża jące j u czucia  re lig ijn e .

Co pisze prasa zagraniczna
WYWIAD Z GEN. ARAND V

TRWAŁ' > W
piEfY S Z E Ś Ć M I E S I Ę C Y

Gen. A ran d a  u dzielił w yw iadu  
dzienn ikarzow i portu ga lsk iem u  z 
„P e r io d ic o  del V isto f‘, w którym  
pod k reślił sz czeg ó ln ie  ostatn ie  wy 
padki, które zaszły  w H iszpan ii w 
buncie  g e n e ra łó w : Q u eip o  de U a  
no i Y ague. P od k reślił on Szfclie- 
góJnie to, że ja k oby  aresztow an ie  
obu g e n e ra łó w  nie m iało g łęb sze ­
go podłoża  p o lity czn eg o . Gen. De 
L iano i gen. Y ag u e  są n iezad ow o­
leni n ie z p o lity k i p rzy ja c ie lsk ie j 
do „ o s i ” , ale z rządów  w ew n ętrz­

nych, w  szczeg ó ln ośc i z rządów  
przyw ód cy  „F a la n g i”  m in. spraw  
w ew n ętrzn ych  S erran o Sunera. 
M iędzy m n ym i gen. A ran da  o- 
św ia d czy ł:

,,<jen. Franco nigdy nie zgodzi się 
;iA politykę Trzeciej Rzeszy i lfalli. 1 
Polityka Hiszpanii będzie samodzielną 
i ob erzr  kierunek, który może być i
hajleps/v dia "i Hiszpanii. Po j 
ostatnich w yd ' b Hiszpania po­
zostanie fleutr nie zwiąże się
żadnym paktem aK\ układem o cha-

: rakterze militarnym. Portugalia i Hisz 
I pa nia pozostaną między sobą w jak-

■Z&iąiłieiu Jto-kizącki z nad macza

N a  u p a ł ty lk o  Ja s ta rn ia
G d y n i a  iS e d z t a  n a d  m o r z e

Pamiętali Rowery A . RYBOWSKIE-
GO. Leszno 26, tel. 11-95-54. SA 

NAJLEPSZE!

W  n iedzielę  cala G dynia, ta w  
b luzach  robotn iczy ch  i ta w  m a­
ryn arkach  jed zie  nad m orze. M o­
rze gdyń sk ie  bow iem , od k iedy  na 
łożono nań kagan iec b e ton ow y ch  
n adbrzeży , przesta ło  b y c  m ie jscem  
w yp oczy n k u .

D latego  gdyn ianie , k tórzy  chcą 
w yp oczą ć  —  szukają  m orza bez 
k agańców , m orza zw yk łego , d a w -' 
n ego, z szeroka, p iaszczystą  i moż 
1-iwie m ało za ludn ion ą plażą. N ie 
trudno je  znaleźć — .ta k ie  jpst 
ono w  Jastarni i w  W ie lk ie j Wsi, 
w  Jastrzęb ie j G órze i w szystk ich  
in nych  n adm orsk ich  kąpieliskach .

N a jw ięk szą  sym patią  cieszy  się 
jed nak  Jastarnia.

R E JS P O  Z A T O C E  
D latego „o k r ę ty ”  p rzybrzeżn ej 

żeglugi, od b y w a ją ce  p ó łto ra g o ­
dzinne re jsy  z G dyn i do  Jastarni 
są zaw sze w  n iedzielę  , p rze ła do ­
w ane. L śn iący  b ielą  „G d a ń sk ”  
aż sapie z w ysiłk u , u w ożąc ca łe  
rzesze ludzi, żądnych  słońca r w o ­
dy ' na p iaszczyste jastarneńsk ie  
w ybrzeże . L ed w ie  statek u derzy  
Sokiem  o ' d rew n ia n e belk i m ola  
— - a już sypie się z n iego, n iby  z 
dziu raw ego w orka , liczn e  tow a- 
rzystw d, b iegnąc och oczo  ńa plażę.
“  K O N IE C Z N Y  D O D A T E K  

Piękną, w y łożon ą  k lin k ierem  
ulicą idziem y „d o  m iasta” ; sk ła­
d a jącego  się z k ilku dziesięciu  
p arterow ych , da w n ych  ryb ack ich  
dom ków , z kilkunastu  pen sjon a ­
tów , sk lepów  i ow ocarn i. M iasto

Pie lg rzym ka ogólnopolska
d c  C z ę s t o c h o w y

uczczeniem 25-lec<a Armii Polskiej
P od  w ysokim  protek toratem  J. 

E. B iskupa P o lo w e g o  W ojsk a  P o l­
sk iego K s. D r. J óze fa  G aw lin y  o r ­
g a n izu je  in te lig e n cja  p ra cu ją ca  
p ie lgrzym k ę p ieszą  og ó ln o  - p o l­
ską na Jasn ą G órę do K ró low e j 
P o lsk i i H etm anki R ycerstw a P o l­
sk iego na u roczystość  J a sn o g ó r ­
ską N a jśw . M arii P an n y  w dniu 
26 sierp n ia  r. b. celem  u czczen ia  
25 -lecia  p ow stan ia  kadry z b r o j­
nej, tw orzące j się A rm ii P o lsk ie j. 
W  cza s ie  pow yższe j u roczystości 
nastąpi p ośw ięcen ie  i p o ta rcie  o 
obraz cu dow n y  B o g o ro d z icy  sdtb- 
li h on orow e j dla M arszałka P o l­
ski E dw arda Śm ig łego - Rydza, 
która  potem  będzie Mu o fia ro w a ­
na u roczyśc ie  w  W a rszaw ie .

W  czw artek , dnia 17 sierpn ia  r. 
b. z W arszaw y po M szy św. o g o ­
dzinie 8 rano i w yg łoszen iu  słow a 
B ożego, po b łogos ła w ień stw ie  N aj

K t * e d y t y
dla rzemiosła 
w Warszawie

W ed łu g  danych  Izby R zem ieśl­
n iczej w W arszaw ie , w ciągu  ca ­
łego  1938 r., d ziesięć  instytucj i  
k red ytow ych  w W arszaw ie  u d zie ­
liło 4.743 rzem ieśln ikom  kredytu 
w o g ó ln e j sum ie 2.845.808 zł. 48 gi 
Na jed en  tedy w arsztat rzem ieśl­
niczy p rzyp ada ło  kredytu okofo 
i)30 zł.

W  stosunku do roku p o p rzed ­
niego w zrosła  liczba k red ytow a­
nych  rzem ieś ln ik ów ; zw iększyły  
się też obroty  kredy tow e z rze­
m ieśln ikam i.

św iętszym  Sakram entem  w yruszy  
p ro ce s jo n a ln ie  z k ościo ła  g a rn izo ­
n ow ego pod w ezw aniem  K ró low e j 
K oron y  P olsk i (k o śc ió ł G arnizono 
w y ) przy  ul. D łu g ie j u roczysta  
p ielgrzym k a p iesza na Jasną Gó- 
rę.

K om itet n a jserd eczn ie j zapra­
sza : P rzew ie leb n e  D u ch o w ie ń ­
stw o, P P . W o jsk ow ych , Cechy, 
Zw iązki, S tow arzyszen ia , O rg an i­
zacje-. In sty tu cje  Sp ołeczn e  i Sa­
m orządow e 1 t. p. oraz koch aną 
M łodzież do w zięc ia  ja k n u jliczn ie j 
szego. udziału  w sam ej p ie lg rzym ­
ce p iesze j lub p rzyn a jm n ie j .w o d ­
prow adzen iu  p ie lgrzym k i do krań 
ców  W a rszaw y  w raz ze sztan da­
rami.

K om itet O rg a n iza cy jn y  zw raca 
„się do w szystk ich  Zw iązków , O r­
g a n iza c ji, S tow arzyszeń  i t. p. z 
uprzejm ą p rośb ą  o w sp ó łp ra cę  
w' S to licy  i na P ro w in c ji * d e le ­
gow anie sw ych  p rzed sta w ic ie li 
dla b liższego  p orozu m ien ia  się w 
spraw ie tak d on ios łe j u ro czy s to ś ­
ci.

K om itet O rg a n iza cy jn y  m ieści 
si ę:  W arszaw a, ul. D łu ga  15 tn. 1. 
K anećlaP ja  P a ra fii W o jsk ow e j 
czynna Codziennie i w n iedzielę  3 
w św ięta od godz. 9 rano. L ista  
osób K om itetu  H on orow ego  i W y ­
k on aw czego będzie n iebaw em  po­
dana oraz program  u itaczystośc'.

K ażdy u czestn ik  p ielgrzym ki w i­
nien zaopatryć się w- kartę kon ­
trolną K om itetu .

Panny pragnące : żirA udział  
w biel i  w P ie lgrzym ce  otrzym ają  
od K om itetu  ca łk o w i* -■ w ypesaże- 
nie, s tro je  i kostium y.

jednak, czy  —  jak  kto w o li —  
osada, to ty lk o  balast, d odatek  
(...gdzieś  p rzecież  trzeba  m iesz- 

kaól) do  tego, co nad m orzem  jest 
najistotn iejsze  —  d o  p laży.

P I .A Z O W A  P O L IT Y K A  
; Na p laży  k on cen tru je  się życie, 
i P an ie  rob ią  przegląd  m od y  oraz 

—  w  zależności od  talentu  istn ie­
nia god n ego  ob iek tu  —  flirtu ją . 
P a n o w ie 'g ra ją  w  bridża  i —  szcze 
goln ie  ostatnio —  zaw zięcie  dy- 
sputu ją  o  p o lity ce . P o lityk a  lo 
sw oista  —  p lażow a —  beztroska 
i op tym istyczna .

H ha —  przepraszam , trzeba 
przecież dodać g w o li sp ra w ied li­
w ości, że czasem  ktoś sp ry tn ie j­
szy, jeże li m u  czasu  starczy”, albo 
potra fi się od roz liczn ych  za jęć 
trochę w ym iga ć  —  zdąży się n a­
w et ze dw ieście  razy w m orzu  w y ­
kąpać.

R Ó ŻE N A  P IA S K U
W arto jednak, zostaw iw szy  p la ­

żow ą p o lity k ę  i p rzegląd  m ody, 
p ó jść  na spacer do n adm orsk iego  
parku. Tani b o w ie m  m ożna u jrzeć 
coś, eo k ażd ego  w p ra w i w  zdu ; 
m ien ie : ń a  Szczerym , b ia łym  m or 
skim  piasku  rosną piękne, p rzy ­
k u w a jące  o czy  barw ą —  róże. C u­
du tego dokon ali m ęd rcow ie  p o r ­
tow i, którzy , zebraw szy  na P o m o ­
rzu co tłustszą czarną ziem ię, 
zw ieźli ją  w  ilości ośm iuset w a ­
g on ów  prosto do Jastarni, p od sy - 
pali garść tak iej ziem i pod  każdy 
k rzaczek  i zrob ili ze sw ej osady 
pełen k w ia tów  ogród .

N IE M IE C K IM  G E O L O G O M  
N A  Z Ł O Ś Ć

P otra fili oni jed n a k  jeszcze d u ­
żo w ię ce j. K orzy sta ją c  z tej sam ej 
tłuste j p om orsk ie j ziem i, w y h o ­
d ow a li p ięk n e w arzyw a , p o k ry ­
w a ją ce  ca łk ow ic ie  za p otrzebow a­
nie tu tejszych  w ieczn ych  ap ety- 
ów . R e w e la c ją  Jastarni jest n a j­

g łębsza w  P olsce , 112 m. g łę b o k o ­
ści licząca , studnia artezyjska. 
Studnia ta, w b re w  u p orczy w y m  
tw ierdzen iom  n iem ieck ich  geo lo ­
gów , dostarcza doskon a łe j do p i­
cia, słodk ie j w od y .

D u żoby  jeszcze  m ożna b y ło  o- 
pow iad ać o m ie jscow ych  dziw ach , 
o stacji filtrów , w y b u d ow a n e j 
kosztem  200 tys. złotych , i o nad 
m orskim  bu lw arze, o  p rze jeźd zie  
k o le jow y m  i park in gu  dla aut, o  
w szystk ich  szlag ierach  ostatn iego 
roku —  ale siesta poob iedn ia  już 
się koń czy , śp ie szy ć  nam trzeba 
—  w raz z całą  grom adą  in nych  —  
do Dom u zd ro jow ego .

J A Z Z
D om  Z d ro jo w y , to też nie b y le - 

ja k i sukces. Z aczęty  dnia 17-*go 
m arca, oddany  został do  użytku 
już k ilk a  ty g od n i tem u. A  w ięc 
w  trzy m iesiące zb u dow an o o b ­
szerny, p iętrow y  gm ach , u rządzo­
no w  n im  dancing i kaw iarnię, 
czyte ln ię  i salę b r id żow ą , sk on ­
cen trow an o w reszcie  w  n im  
w szystk ie  r o zry w k i i p rzy jem n o­
ści, .akich, poza  m orzem  i plażą, 
Jastarnia potra fi dostarczyć.

Od czterech  w ięc  ty g od n i lętn i 
w  D om u  Z d ro jo w y m  rozd ygota n y  
jazz, od  czterech  tygodn i d z ie ­
siątki par nóg w y d ep tu ją  m ozo l­
nie i w ytrw a le  „p rz y tu ln y ”  par­
kiet.

BE Z ŻYDÓW
Ż ydów  za to nie m a w  og ó le . 

Całkiem  to zreSztą zrózum ia łe . O- 
św in dczy ły  p rzecież  p a lestyń sk ie  
lw y .n ied a w n o , że on i też „O d  B ał­
tyku od ep ch n ą ć  się nie da dzą". 
P on iew aż jed n a k  n ie lu b ią  się  n a ­
rażać, w ięc  taktow nie i z g o d n o ś­
cią  w ole li w  og ó le  pow strzym a ć 
się od p rzebyw an ia  nad m orze, 
za ch ow a ć  „sp len d id  iso la tio n ".

N ie  ma w ięc  w Ja starn i ca łe j 
łódzko - b ia łostock o  -  rad om sk ie j

„e l ity ”  ży d ow sk ie j. A  w oda jest 
czystsza  i pow ietrza  w ięce j, to też 
coś  znaczy.

B łogo  w ię c  i sp okojn ie  p łyn ie  
życie  tym, k tórzy w brew  plotkom  
i odradzan iom  w ybra li się nad 
m orze.

najszczerszej przyjaźni, żadne, „s iła  
zewnętrzna”  nie zdoła r o z e r w a ć  i 
z nieść t e g o  „mostu p rzy m ierza ” . 
Hiszpania ra cze j woli prowadzić poli­
tykę wspólna 7. Anglią i Francją, niż 
,,osi“ . Na przymierzu angielsko.ffan- 
cusko - hiszpańsko - portugalskim te 
wszystkie kraje, a szczególnie HiiZ- 
part:a i Portugalia mogą zyskać b a r ­
dzo dużo” .

P rasa arabska kom en tu je  w oży 
w ion y  sp osób  ostatn ie  zarządzenia 
rządu pa lestyń sk iego  w strzym u ­
ją ce  im ig ra c ję  żydow ską na 6 m ie 
sięcy ,

„E L  DURUDŻ A BA H U D A ”  p i­
sze w tej sp ra w ie :

„M y A rabi wolim y kraj sw ój 
tylko dla A rabów ; m e chcem y, 
ażeby panoszył sie w  naszym kra­
ju mottoch żydowski, nie chcemy, 
ażeby brudny żyd uczył nas , czy­
stości”  i jak należy prowadzić han 
dcl „śledziam i” .

W  dalszym  ciągu  dziennik  p i­
sze :

„O by  sześć m iesięcy trw ało ca ­
łe wieki. My postaram y się o to, 
ażeby zydzi nie przybywali do na­
szego  kraiu ze skłóconej Europy” .

Jak w id zim y  z teg o  Arabi pó- 
m im o tylu  klęsk i niepowodzeń 
trw a ją  stan ow czo  i n ieugięcie 
prrzy  sw oim , ażeby żyda nie było 
w P alestyn ie .

,ŻYD, TO KO M U N ISTA” ... —  
pisze dziennik „Jem en el Durudż” .

i Y N a  u p a ł  r a d a  j e d y n a  "7 1

I r  Z a  d w u d z i e s t k ę  k u p  P i n g w i n a  ( j

Niemiecki działacz prcemyteiiuem
w a l u t  in o  R z e s z y

In spek tora t O k ręgow y  O chrony 
Skarbow ej w K a tow ica ch  otrzy ­
m ał p ou fn e  in fo rm a c je , że k ie ­
row n ik  „Y o lk sb u n d u ”  na okręg  
ryb n ick i, E rw in  F ie le  z Rybnika 
tru d n i się  przem ytem  w alut z P ol 
ski do N iem iec dla em igran tów  
n iem ieck ich  bądź u ciek in ierów . 
R ozw in ię to  w ięc baczną obserw a­
c ję  nad Fielem  i p oczę to  zb ierać 
d ow od y  je g o  p rzestęp cze j d z ia ła l­
n ości.

P rzep row a d zon e  śled ztw o dało 
sen sa cy jn e  w yn ik i, k tóre p rzyczy ­
n iły  się do aresztow an ia  h itle ro w ­
ca i osadzen ia  go w  w ięzien iu . ; 
O kazało się, że przem ytem  tru dn ił 
się on ju ż  od d łu ższego  czasu , w 
czym  pom agał mu w yb itn ie  by ły  
urzędn ik  huty  „P o k ó j1, B łaże j K ly  
ta z K atow ic . K lita  po u jew n ien iu  j

a fe ry  został z m ie jsca  zw oln ion y  
/  za jm ow an ej posady.

F ie le  tru dn ił się jeszcze  rozra ­
chunkiem  w alu tow ym  w ten sp o ­
sób, że od b iera ł od swych „k lie n ­
tów ”  złote polsk ie , a W N iem czech  
w yp łaca ł im m arki n iem ieck ie . T e 
tran sa k cje  bankow e p rzep row a­
dzał on  nie ty lko z legaln ym i em i­
grantam i, lecz  także Z u ciek in ie ­
ram i, k tórzy przez zieloną g ra n icę  
p rzech od zili do N iem iec.

L iczb ę  tych  ostatn ich  p o w ię k ­
szał w  ten  sposób, że organizow ał 
grem ialn e  u cieczk i ob y w a te li p o l­
skich , n a ro d o w o ści n iem ieck ie j.

A resztow an ie  F ic le g o  i je g o  to ­
w arzysza w yw oła ło  w  Rybniku 
w ielką sen sa cję , a w śród  śląsk ich  
N iem ców  zrozum ia łą  k on stern a ­
c ję .

B utfcw a epseinl
w  S a n d o k i s i s r z u

drób, warzywa, nabiał,

G ó r n i k  z a s y p a n y
w  p o d z i e m i a c h  k o p a l n i

Zarząd miejski w Sandomierzu 
przystąpił do realizowania budowy 
rzeźni Pićrówotna koncepcja budowy 
rzeźni eksportowej uległa zmianie w 
tym kierunku, ze na razie rozpoczę­
ta zostanie budowa większej rzeźni 
ubojowej, takiej, aby mogła obsługi 
wać Sandomierz i okoliczne ośrodki 
przemyłsowe, związane gospodarczo 
z Sandomierzem.

Niezależnie od budowy rzeźni, roz­
poczęta zostanie budowa chłodni 
wielodziahm ej dla przechowywania 
mięsa i innych produktów rolni­

czych, jak 
jaja itp

Dążeniem zarządu miejskiego w 
Sandomierzu jest stworzenie na te­
renie miasta, na prawym brzeg1: Wi 
sły, przemysłu spożywczo-przetwór­
czego dla aprowizowania całego Cen 
tralnego Okręgu przem ysłowego do 
czego Sandomierz, ze wżględu na 
swoje warunki naturalne, jest ore 
dystynowany. Strona finansowa bu 
dowy rzeźni i chłodni opiera się 4 
fundusze wiasnc gminy m, Sando 
mierzą i kapitały prywatne.

W  pod ziem iach  kopaln i „M y s ło ­
w ice ”  w  M ysłow ica ch  w ydarzyła  
się ostatn io  now a k a ta srto fa  g ó r ­
nicza. N a fila rz e  zerw a ł się ze 
stropu  w ęgie l, którym  zasypany 
został rębacz  T om asz G luta z M y­
słow ic.

W szczęta  n atych m iast ak cja  ra ­
tunkow a d op row ad ziła  do o d g rze ­

bania n ieszczęś liw ego  górn ika, 
który  doznał stra szn y ch  obrażeń  
na całym  cie le . G órnik  ma złam a- | 
ną m iedn icę , rozerw an e k rocze  ł 
złam ane podu dzie . W  stan ie  bar­
dzo ciężkim  przew iezion o  go ka­
retką pogotow ia  ratu n k ow ego do 
szp ita la  Spółki Brrickiej w M ysło ­
w icach .

AmsryksńHy reporterzy na Słosku
k r ę c ą  M m  o ż y c iu  g ó r n ik a

Zderzenie sant&chodu
z  f u r m a n k ą

Na szosie L u b a rtów  —  P a r - 
<?zew sam ochód  c iężarow y  n a je ­
chał na fu rm an kę A n d rze ja  K yr 
casa m ieszkańca kol. A n ton iów - 
ka.

W sku tek  zderzen ia  w oźn ica  o -
raz ja d ą cy  fu rm an ką  Em il P u w a l 
zostali ranni, koń  pok a leczon y , a 
w óz  rob ity .

Owa wypadKt sam ochodowe
n a  s z o s i e  w a r s z a w a  —  L u b l i n

(j.  k .) Na szosie w arszaw sk o -  
lu belsk ie j przed  R yk am i sam o­
chód  o so b o w y  prow a dzon y  przez 
inż. H en ryk a  L an de z W arszaw y 
zderzy ł się z d ru g im  sa m och o­
dem , zdąża jącym  w  kierunku 
W arszaw y.

W sku tek  w yp a d k u  inż. Lande 
stracił panow an ie  nad k ie ro w n i­
cą, w o b e c  czego  sam ochód  stoczy ł

się do row u . S am och ód  został p o ­
w ażn ie u szkodzon y, zaś inż. Lad 
de odn iósł szereg obrażeń.

D rugi w yp a d ek  sa m och od ow y  
zdarzył się ńa drodze  T om aszów  
—  Z am ość w e  w si K ry n ice , gdzie 
autobus p row a d zon y  przez szo fe ­
ra S tan isław a S ach a jk ę, n a jech a ł 
na 10 -letn iego Jana K anię D żiec 
ko p on ios ło  śm ierć na m iejscu .

D o K a tow ic  p rzyb y li d w a j re­
porterzy  film o w i z A m eryk i, R us- 
sel W righ t i W a lter  W ó jc ik , k tó ­
rzy  dok on a ją  na Śląsku  szeregu 
zd jęć  do  n akręcanego film u  p. t. 
„P o lsk a  d zisie jsza” .

P rzy b y li o-ni do P olsk i n a sk u -' 
tek w ie lk ieg o  zainteresow ania  
P olsk ą  w Stanach  Z je d n o czo n y ch  
z ra c ji osta tn ich  w ydarzeń  na are 
nie .p o lity czn e j. W right, k tóry  w 
ciągu  sw ej 3-letn iej k ariery  zd o ­
ła ł ob je ch a ć  ca ły  św iat, ostatnio 
ba w ił w  H iszpanii, gdzie d o k o n y ­
w a ł 2d jęć  z w o jn y  d om ow ej. W

sw ej p od róży  po P olsce am ery ­
kań scy  rep orterzy  k ręcili ju ż  sce­
ny w  T orun iu , B yd goszczy , G dym  
i W arszaw ie. W  sto licy  u dało  im  
się sfilm ow ać m arszałka Ś m ig łe ­
go - R ydza , m inistra B ecka  oraz 
szereg rew ii w o jsk o w y ch . R e p o r ­
terzy  zabaw ią na Śląsku 5 dn i i 
s film u ją  m. in. hutę „P iłsu d sk i”  
i k opaln ię  „M o śc ick i”  w  C h orzo­
wie, następnie udadzą się do K ra ; 
kow a, a po ukończen iu  z d ję ć  w 
P olsce  w y ja d ą  do Szw eeji, gckzie 
nakręcać będą  film  k o lorow y .

Z a  zabicie tu rys ty
s k a z a n y  n a  1 2  l a t  w i ę j i i ę n i *

Na law ie  osk arżon ych  sądu ape­
la cy jn e g o  w K a tow ica ch  zasiadł 
n iebezp ieczny  w łam yw acz  i ban ­
dyta  b ielsk i, Jan B u lka  z B ielska. 
W  dniu  30 czerw ca  ub. r. napadł 
on w  O ln ów ee G órn e j na turystę 
Bathełta , k tórego  zam ordow ał, za ­
d a ją c  m u trzy ciosy  siek ierą w  
giow ^, a następnie zabrał p lecak  
zAittorddw ańćgo, różne d rob iazg i

i zbiegł.
P o  dok on an iu  m ordu  rabu n k o 

w ego B u lka  d ok on a ł jeszcze k ilku  
w łam ań  m ieszk an iow ych , aż w re ­
szcie został przez p o lic ję  u ję ty  i 
oddany  w  ręce spraw ien iiw ości.

Sąd o k rę g o w y  w C ieszyn ie  ska­
zał go na 12 lat w ięzien ia , & sad 
a p e la cy jn y  w y ro k  ten w całości 
zatw ierdził.
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Okup za  pokój
A fe r a  W o h lt a t  —  H u d s o n , 

w  k tó r e j  t o w a r e m  m ia ł  b y ć  
P °  o j  k u p io n j  z a  o lb r z y m ie  

1 Ust? P s tw a  g o s p o d a r -
t e n L  *A ° g ó ln i e  z  p o -
tą p ie m e m  i o b u r z e n ie m . O p i­
n ia  A n g in ,  F r a n c j i  i P o ls k i  
z d e m a s k o w a ła  n ie m ie c k ą  ,gre 
z m ie r z a ją c ą  d o  o s ła b ie n ia  p sy  
c h ic z w e g o  fr o n t u  p o k o ju  d o  
" E a P n i e w u  n ie u fn o ś c i  

a n t y n ie m ie c k ic h  s o ju  
m ł  jw , a  w r e s z c ie  w  r a z ie  

P o w o d z e n ia  a k c j i  d o  r o z p o ­
r y 1*1 n ie ja s n y c h ,  n ie s p r e c y -  
z o w a n y c h  u k ła d ó w ,  w  k t i  

z a w s z e  le p s z ą  g rę  m ia ła  
y  s t r o n a  p o s ia d a ją c a  m n ie j  

s* £ - p u ł ó w  a  w ię c  N ie m c y  
a k  w ię c  o c e n a  p r ó b y  k u p  

n a  p o k o ju  b y ły  s łu s z n a  i z d e  
e y d o w a n a , je ś l i  c h o d z i  o  
s t w ie r d z e n ie  t e n d e n c y j  n ie -  
r tb e c łc ich , n a o g ó ł  je d n a k  z b y t  
n ik łe  n y ło  p o d k r e ś le n ie ,  z e  
w c h o d z i  tu  r ó w n ie ż  w  g rę  
c e n n i k ,  k t ó r y m  W o h l t a t  b y ł  
g o t ó w  h a n d lo w a ć  —  h o n o r .

^ d y  p c  s u k c e s a c h  N ie m ie c ,  
P j  n ie p r z e r w a n y m  s z e re g u  
z d o b W  A u s t r i i ,  S u d e t ó w , 

* e c h , K ła jp e d y  w r e s z c ie  r ę -  
a n ie m ie c k a  w y c ią g n ę ła  się  

p o  G d a ń s k  —  w ó w c z a s  w  o d -  
p o w i e d p  P o ls k i  p a d ły  s ło w a ,
Z ls tn ie je  d la  n a s  r z e c z  b e z -  

? noT f te § °  b ę d z ie m y  
n ic  d o  k o ń c a ,  n a w e t  je ś l i -

n ie g o  sp ra w y- g o -  
P a r c z e j  n a tu ry ' m o ż n a  b y -

n n l l r ^ U lo w a ć - ^ en  n io ty w  
K  .J- o d P °w p ę d z i  p o d k r e ­
ś li a U o w c z a s  F r a n c ja  i A n -  
S S fc  U znp^ c > ż e  P o ls k a  w y d o  I 

n a  z e w n ą tr z  r z e c z  n a j -  ’ 
r~~ 1€JSZ%> d e c y d u ją c ą  w  s p o  

n  .u r ? P e i sŁ irn . 
n in  ?  ta k ie m u  p o s t a w ie -  
n ?___P r ^w y  d a ls z a  z a b o r c z o ś ć

,m ie *!C *P o lk t  G d y b y  b o w ie m
m fn tv a ^ J g n w a t a  t y lk o  a r g u -
d a rczp  iJ0,ł l^ c z n e  c z y  g o s p o -  
o tw a r  DW o^ c z a s  P o z o s la ło b y  

P ° le  d o  ta r g ó w , o b o ­
jó w  - r e s z tą  o  k t ó r y  z k r a -  
c v  ę  z a g ^ ° ż ° n y c h  p r z e z  N ie m

ty k  r I a R a? ę c z y  B a ł
W  tc z y  B a łk a n y ’ a le  d a w a ło -  
J jJ h  B z e i Z y , m o ż n o ś ć  d a l-  
g r ó ź h  Si a n ta ż ó w , w y m u s z e ń ,
P ła s z p , ° S-a w ie n ie  sP r a w y  n a  
N ie n  r?Zn,ei h o n o r u  o d c in a ło  
t y lo k r n i” ’ p r z e k r e ś l i ły

możliwości 8  a i ,obletnlcach> 
s p r a w a  * Z ej g ry  t e r o r u * 
Niemcom ? ufaJ.la wytrąciła 
gumerty. rę wszelkie ar’

nj p ° ^  ^ f 2 P a d ło  s tw ierd ze - 
__ P ° k o j m u si b y ć  h o n o r o

b v ć  n n Z U m ia n o ’ Ze n l€ m o ż e  
U ew n in  ^ t a r g o w a n y  le c z  z a  

g o t ° w o ś c ią  o b r o n y  
stw p m  ł sP r a w y . N a s tę p -  
p e łn e  °  s ta n .°w is k a  b y ło  
n a ń sK . P ° g ° t ° w i e  z b r o jn e  
c iw  zT k ^ ' st^ ą c y c h  p r z c -  
z a t n ń  t Cy> P r o t o w i e ,  k tó r e  
n :,,j c z y t °  o s t a t e c z n ie  o k r e s  

- ^ c k i c h  z a b o r ó w .
Tł J o  . u k ła d u  W o h l t a t  —  
t V S on  je s t  d la te g o  w ła ś n ie
aa  szk o d liw a , że  sta n ow i usi 

j  . ^n.le  p rz e rz u ce n ia  istoty  
o z in e j  szego  stanu rzeczy

k ła d ó w  n  Z e ^ s t r  * *• U'k ie i  >7 s tro n y  m e r m e c -  
p r ó b a  ta je s t  z u p e łn ie  

z r o z u m ia ła  P r z y p o m in a  się  
?_ d 0 j ? n s t w o  w y s i łk ó w  g e n . 
s z w e d z k ie g o  M u lle r a , g d y  n ie  

z d o b y ć  C z ę s t o c h o w y  i 
® °b ie  sP r a w ę , z e  la d a  

S ta io1113! . ^ 016. ^  g °  f a l a  POW
s ł a ł ^ ^  w o js k  p o ls k ic h  p o ­
r ę  r  z ^ da ,n ie m  o k u p u .  O b r o ń  
T  i z ę s to c h o w y ' c e n i l i  je d n a k  

n a d e w s z y s tk ®  h o n o r  i o d p o -

w-arH T Uu ■ Przysłaniem M z k l -  o p ła tk o m . D z iś  H it -

c h r â ° W nieZ  o c a le n ia ,
W n n  f prz<rd a c p o k ó j .  A leSS. V°  ?le byłoby w żad‘
P o k o in * ;^ 11111 z a b ? z Pt€ c z e n ie m  

c °  w a ż n ie js z e  b y ło b y■ E S K ”  d o n o r o w e g o

n i t » ° l k re Ś la n ie  p " e '  n a » c z y n  
m k a  h o n o r u  w  o b e c n e j  s y tu a -

l it y c z n v e 7 e ' t J 0 m a n ty z m  P°- 
W i m S L  Jed n * J s t r o n y  to
k i T y c i !  m e n a r u s z a ln e  p e w n i 

c b y b a  n i r ^  ’ k tÓ ryoh  n ik t
P o 4  h ’ % ? °  w  w ą t p l iw o ś ć  
d ru s iJ ; a rzam i su m ień , z 
t o ś c ?  n fZaS ra a ln a  o c e n a  w a r  
c z n v rV  ^ ’ m ie r n y c h - P sy ch i-  
łe i  , J a k l e  d e c y d u ją  w  b ia - 
e J W o jn ie .

P sj a f e r z e  H u d s o n  — • W o h l t a t

Próba dywersji niemieckiej
unicastwiona p rze z reakcję Anglii

( j .w .)  G łośna spraw a p rop ozy ­
cji kupna p ok o ju  za ogrom n e su­
my fu n tów  sz terlin gów  i ca ły  u- 
kład n iedoszły  zresztą do skutku 
W oh ltat —  H udson od b ił się sze­
rok im  echem  w całej prasie euro-* 
pe jakiej.

P rzede  w szystkim  zareagow ała  
ostro  op in ia  angielska, ocen ia jąc 
słusznie p rop ozy cje  tran zakcji 
h an d low ej, w  której tow arem  jest 
p o k ó j, za jeszcze  jed en  sposób d y ­
w ers ji n iem ieck ie j.

Prasa polska na o g ó ł zgodnie 
ocen ia  spraw ę W ohltat —  H udson 
i reak cję  angielską, tw ierdząc, że 
b,vta to p róba  rozbicia  fron tu  p o ­
ko ju , którą  A n g lia  zdecyd ow a n ie  
odrzuciła .

„ILU STR O W A N Y  KURIER CO
DZIEN N Y1* stw ierdza, że do  żad ­
n ych  ustępstw  dopuszczać nie w o l
no:

_ Tylko nieustępliwość i determina­
cja zjedtiywa sojuszników, a parali­
żuje nrogów.

itazdc ustępstwo, każdy objaw u- 
godowości w obecnej sytuacji musi 
być komentowany jako objaw słabo­
ści, —  a to zachęca do agresji i przy­
spiesza wybuch światowej uojny.

Tę prawdę ujawniają wypadki o- 
statnicli dni, które wprowadziły na a- 
renę wydarzeń zgoła nowe instru 
menty walki, dotychczas nie/nane w 
przebiegu białej wojny, instrumenty 
a la afera Hudson —  Wohltat.

..K U R IE R  P O R A N N Y  p odk re­
śla istotny cel m etody  n iem iec- 
ck ie j: dążenie  do osłabienia p sy ­
ch iczn ego przez sianie zam ętu.

Berlin, czckajac na przełamanie 
zdecydowania i odporności psychicz­
nej narodów, które złączyły się soju­
szami przt-ciwko niemieckiej polityce 
zaborów, wypuszcza balony próbne i 
bada, czy nie nadszedł już czas na 
zastosowanie nowej metody działania. I 
Taktyka siania zamętu, mącenia <>■ ■ 
pinii publicznej, wzbudzania wątpli-1 

wywoływania niepokoju

układy  m ogą b y ć  ty lk o  na rękę 
N iem com .

Nie Anglii bowiem, ale Niemcom 
zależy na rozbiciu zwartości państw 
porozumienia i Rzesza przede wszyst 
kim zabiega o to, aby „bariera bez­
pieczeństwa” została jak najszybciej 
zniszczona. Najłatwiejszym sposobem 
dopięcia tego celu byłoby zaaranżo­
wanie jakiejś szerokiej negocjacji o 
mglistych przesłankach i rozładowa­
nie w niekończącej się gadaninie dy 
plomatycziiej woli narodów zagrożo­
nych. Negocjację taka w każdej 
chwili możnaby było zakończyć za 
pomocą faktów dokonanych, w razie 
zaś daleko posuniętej łatwowierności 
kontrahentów, dostać nawet uprzed­
nio, na sfinans-.wanie tych faktów 
potrzebne środki.

N ie m ożna bow iem  w ątp ić ani 
przez chw ilę, że N iem cy zerw a li­
by  układ natychm iast, g d y b y  w a­
runki b y ły  p o  tem u pom yślne, a 
z u k ładów , okresu  odprężenia, 
czy  ew entua ln ej pom ocy  gospodar 
czej w yc ią g n ę łyb y  dla siebie w ie l­
kie k orzyści:

„C Z A S “  podk reśla  w łaśnie ten 
m om ent braku  zaufania w obec 
N iem iec:

Ustalając w rozmowie z dyrekto­

rem Wohltatem tak głośny dzisiaj 
projekt pokojowy minister Hudson 
rozumował logicznie. Jego błąd pole­
gał na tym, że było to rozumowanie 
ahstraktyjne, teoretyczne i że '"tka- 
tek tego koncentrując całą -otokI u- 
wagę na danych objektywwych nie n- 
względnił on czynników suojektyw 
nych, zapominając, z jakim dys :jtu. 
jc kontrahentem. A właśnie subiek­
tywne cechy tego kontrahenta^^>ra- 
wiają, że w dzisiejszych przynajmniej 
warunkach realizacja pow; h-.sego prr 
jektu byłaby lekkomyślnością granlk 
czącą z obłęd sm Bo wszak teii nie­
miecki kontrahent dał dostateczne 
dowody, że układów nie dotrzymuje.

W 3rd a je  się nam jednak, że w  
tych  w szystk ich  rozw ażaniach  po 
m inięto lub zbyt słabo zaznaczono 
czynnik  honoru, k tóry  tak siln ie 
podkreśliła  Polska, da jąc o d p o ­
w iedź N iem com . P rzecież w łaśnie 
ow e sum y H udsona b y ły b y  ok u ­
pem , jaki się da je  nie zw yciężon e­
mu, lecz zw ycięzcy . Przesłanki 
psych iczn e m ają  w  w ojn ie  n er­
w ów  o lb rzym ie  znaczenie, d latego 
nie należy zapom inać, że na żaden 
naw et pozorny okup n igdy honor 
nie pozw oli.

W I E L K I E  D Z I E Ł A

t w o r z q  fu d zte w y s i ł k i e m  

p o w s z e d n i c h  dni p r a c y .  

Trzy . p ó ł  m ilionc o b yw a teli  

b u d u je  g o s p o d a r c z ą  p o t ę g ę  

P o l s k i .

P ,  K .  O .

P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N I E

Antoni Cłkząszczeots&i

Hiszpania na przełomie
N a r ó d  h i s z p a ń s k i  protestuje

p r z e c i w  u l e g a n i u  o b c y m  w p ł y w o m
n ętrznej. Jednakże stało się ina-W iadom ości n adch od zące  z H i­

szpanii św iadczą, że kraj ten 
zn a jd u je  się w  przededn iu  now e-wości i wywoływania ruepoKoiu ma 

właśnie na celu wykru-zente woli o - ■ go kryzysu, k to ie g o  następstw a 
poru przeciwko Rzesi-y. Znamy do- nie dadzą się w obecn ej ch w ili 
hrze tę taktykę, gdyż Berlin stoso- pr z e w idzieć. Po n iezw ykle krw a­
wa! ją zarówno wobec Austrii, jak i 
Czecho-Słowacji.

R ów n ież  „W A R S Z A W S K I D Z.
P O L IT Y C Z N Y 1* pisze, że m gliste

w ej i d łu g ie j w o jn ie  dom ow ej zda­
w ałoby  się, że H iszpan ia  w ejdzie  
w okres pokoju  i odbudow y wew-

cze j, a spór w yb u ch ł w śród  n a j­
b liższych  w sp ó łp ra cow n ik ów  gen. 
F ranco.

Ten obrót rzeczy  nie je s t  mimo 
w szystko n iespodzianką dla ob ­
serw atorów  spraw  h iszspańsk ich , 
lecz p rzeciw n ie  m oże b y ć  uważa­
ny za log iczn e  następsw o szeregu

Do pieczywa żądać tylko dobre 
polskie proszki, cukier waniliowy i

Fabryka „L U
Przedstaw icielstw o w

B A “  Poznań
Warszawie „N

p op ełn ion y ch  błędów . N ależy  pod- ' fo n sa  ks. Saint

zm arły w 1936 r. w  w ieku lat 87 
ks A lfo n s  C arlos.

BRAK KANDYDATA
P o je g o  śm ierci praw o starszeń ­

stw a przeszło  na b. króla  A lfon sa  
X III, który  stał się głoy,’ą ca łe j 
dynastii B urbonów . Jednakże 
k arliści n ie uznali praw  b. króla. 
N a m ocy  testam entu in fan ta  A l-

Kopiec grunw aldzki
u s y p a l i  s t u d e n c i  n a  k r e s B C f t

O bóz L eg ii A k a dem ick ie j, k w a ­
terujący' w  M oszow ie pow . sokal- 
ski, w ystąp ił z in ic ja tyw ą  u sypa­
nia na pam iątkę 529 roczn icy  zw y 
c ięstw a  pod  G ru n w aldem  o lb rzy ­
m iego kopca, który  będzie  trw a­
łym  i n iezbitym  św iadectw em  
pracy  ak adem ików  - żołn ierzy  na 
K resach  W schodn ich .

R zu cona in ic ja tyw a przem ien i­

ła się szybko w czyn. N atychm iast 
rozpoczęto  przy  p om ocy  m ie jsco -! 
w ej polsk ie j lu dn ości pracę n a d , 
usypaniem  kopca 5 -m elrow ej w y -j 
sokości, k tóry  po kilkunastu  j 
d n iach  został u kończony. Na szezy j 
cie um ieszczono w ysok i krzyż, a | 
u podnóża kopca  beton ow ą  tabli- j 
cę pam iątkow ą.

k reślić , że g łów n ą  przyczyną ro z ­
gryw ek  w ew n ętrzn ych  w H iszpa­
nii je s t  fakt, że zw ycięsk i obóz 
g ru p u ją cy  się dookoła  gen. F ra n ­
co nie posiada jed n o liteg o  p ro ­
gram u p o lity czn ego  i sp ołeczn ego , 
lecz  je s t  zlepkiem  luźno zw iąza­
nych ugrupow ań, w yzn a jących  
w ręcz  sprzeczn e pog lądy .

FALANGA
N a jba rd zie j ru ch liw ą  gru pą  na 

której op iera  się gen. F ran co  je s t  
F alan ga . P rogram  tego s tro n n ic ­
tw a nie je s t  je szcze  śc iś le  skry­
sta lizow an y, pom im o, że w zoru je  
się  na u stro ju  faszystow sk im . Na 
czele Falangi stoi szw a g ier  gen.

Jaim e, strażn i- 
' kiem praw  do 'k o ro n y  h iszpań ­

sk iej został je g o  s iostrzen iec  ks.
| K saw ery  de Burbon Farm a, brat 
i b. cesarzow ej au striack ie j Z yty  o- 
, raz ożen ion ego  z n a jm łodszą  có r ­

ką króla w łosk iego  M arią ks. L u ­
dwika de B urbon Parm a. K a n d y ­
datury ks. K saw erego , ani tez je ­
go b raci Ludw ika p op ieran ego  
przez pew ne s fe ry  w łosk ie, łub 
n a jm łod szego  K a jetan a , który  
w alczy ł w  szeregach  w ojsk  gen. 

, F ra n co  i by ł ciężko ran ny  nie 
| w chodzą w  grę. M on a rch iśc i hisz- 
i pańscy  m og liby  uznać za jed yn e- 
; go kandydata do koron y syna A l ­

fon sa  X III  D on J u a n a . C arlosa,

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
Z D YPLO M ACJI

Mm. Beck, przyjął charge d ‘affa- 
ires W ielkiej Brytanii G. J. Norto 
na.

P. Arciszew ski p. o. wicem inistra 
przyjął ambasadora rumuńskiego 
Franassovici i ministra S łow acji 
dr.' Szathmarego.

P m Z i p i E N I E ?
TABLETKI

A S P I R I N

Tak wielokrotnie podkreśla 
no już rolę tych sił psychicz­
nych, których napięcie przy­
nosi zwycięstwo lub klęskę —  
chcemy jeszcze stwierdzić, że 
wiara w słuszność sprawy 
jest podstawą tych sił. Aby 
jednak była ona pełna musi 
posiadać całkowitą pewność, 
że honor nie stanowi tu tylko 
przykrywkę dla lepszej ceny 
targu, że jest naprawdę war­
tością bezcenną. Dlatego mu­
simy jaknajostrzej potępiać 
wszelkie próby targów, które 
mogą nieść w sobie zarodek 
klęski, tak jak droga honoru 
niesie pewność zwycięstwa.

1. W .

Miast.

. . , ks. A slu rii, k tóry  jest bardzo po-
F ranco am bitny m in ister  sp raw  . pu larn v  w S K rok ich  sforaeh  gpo.
w ew n ętrzn ych  , kandydat na p r e - , }eczeństw a h iszp ań sk iegc. Szanse

W IZY T A  P O L IT Y K A
B E L G IJS K IE G O

W czoraj przybył do Warszawy
K mil Vinck, wiceprezydent senatu 
belgijskiego i generalny sekretar:
Międzynarodowego Związku

KONSUL POLSKI 
W  UżHORODZIE

Regent Horthy udzielił exequatur . rzy odegra li w yb itn ą  ro lę  w w ał- 
konsulowi polskiem u w U ngw arze pa ch w p ierw szym  okresie w o jn y  
Jerzemu Szczerbow skiem u. i <jom ow ej. D o  w yb itn ych  m onar-

m iera Serrano Suner, znany ze 
sw ych  sym patii dla państw' osi 
Rzym  —  B erlin . M in. Suner od ­
by ł niedawmo pod róż o f ic ja ln ą  do 
Rzymu, a ostatn io  pode jm ow ał 
przyb y łego  z rew izytą  do H iszp a ­
n ii w łosk iego  m in istra  spraw  za ­
g ra n iczn ych  hr Ciano.

KARLIŚCI
D rugim  pionem  k o a lic ji p op ie ­

ra ją ce j gen. F ran co  jest obóz m o- 
n arch istyczn y, a przede w szyst- i 
kim  k arliści t. zw. reąu etes, któ- !

i
ka-

HRABYK NIE DAJE ZA 
W YGRANĄ

Adwokaci Mieczysław Hrabyk 
Kuligowski z Poznania wnieśli 
sację do Sądu Najwyższego w spra­
wie wyroku skazującego red dr. 
Klaudiusza Hrabyka, który zapadł 
we Lwowie z oskarżenia prywatne­
go p. Łask" woickiego. . .

Kasacja domaga się zniesienia 
%cyroku i skierowania sprawy do 
drugiej instancji, celem rozpatrze­
nia je j przez trybunał w innym skła­
dzie.
SEKCJE MŁODYCH STR. PRACY

Stronnictw o P racy  rozpoczęło 
działalność na terenie m łodzieży, 
tw orząc sekcje m łodych. Ostatnio 
taka sekcja  pow stała  w Krakow ie.

W  kołach politycznych panuje po­
wszechne przekonanie, iż mimo wy­
siłków działaczy partyjnych, akcja 
Str. Pracy na terenie młodzieży nie 
da większych rezultatów.

Złóż ofiarę 
na F. 0. N.

ch istów  n ależy  m in. sp raw  zagr. 
hr. Jordan  a. g łów n y  przeciw n jk  
m in. Sunera, m in ister  sp ra w ied li­
w ośc i hr. R odezno oraz n iezw ykle 
w p ływ ow y  am basador w  L on d y ­
n ie ks. A lba . S łab ością  obozu  m o- 
n arch istyczn ego  je st brak  og ó ln ie  
uznanego kandydata do korony.

Jak w iadom o k arliści by 1 i zw o­
lennikam i starsze j lin ii B u rbo­

nów , usuniętej od tronu  na sku­
tek sam ow oln ej zm iany ustaw y o 
n astępstw ie  tronu dokonanej 
przez kró la  F erdyn ad a V II w 
3830 r. Na m ocy  te j zm iany praw a j 
sa lick ieg o  kob iety  zostały  dopu- 
szczon e do dziedziczen ia  tron u , j 
w skutek  czego  po śm ierci F e r d y -j 
nanda V II w stą p iła  na tron je g o  j 
córka  Izabela  II (babka b. kró la  j 
A lfo n sa  X II I ) .  Pom im o d łu g o ­
trw a łe j w o jn y  dom ow ej b ra t F er- j 
dynanda V II D on  Carlos, an i je g o  | 
p otom k ow ie  n ie zdołali odzyskać 
k oron y . O statn im  m ęskim  przed 
staw icie lem  lin ii D on  C arlosa  by ł I

tego kandydata kom plikują się 
jednak  w skutek faktu , że A lfo n s  
X III  nie ch ce  zrezygn ow ać ze 
sw ych  preten sji do koror.y i p ra g ­
nie, jak  to  ośw ia d czy ł na osta t­
nim z jeżdzie  m on arch istów  h isz ­
pańskich  w L ozann ie , p o w ró c ić  do 
kra ju , abv  ..przeprow adzić  dzieło 
1 o jednar.ia  w szysts*ch  H iszp a ­
nów ".

B. i-ió l p osiada  w e l u  w rogów , 
d la tego też. gdyby  starał się o 
p ow rót r a  tron, to m oże w yw o­
łać d a ‘ei o id ą cy  ro"łam  w śród  ro- 
ja lis tó i i zn iw ec .y ć  w idoki p rzy ­
w rócen ia  m onarchii.

W Ó D Z
B E Z

INDYWIDUALNOŚCI
Poza tym  ism ie ją  różne gru py  

reg ion a ln e  jak  bask ijsk a  i kata 
lońska, k tóre są p rzeci cn e  m eto ­
dom cen tra listyczn ym  rządu gen. 
F ran co .

N aczeln ik  państw a h iszpań sk ie­
go n ie je s t  w yb itną in d yw id u a l­
n ośc ią  i ja k  dotych czas n ie  w yka­
zał za let p raw d ziw eg o  męża sta 
nu. Z resztą  gen. F ra n co  doszed ł 
do n a jw yższego  stanow iska w  o- 
boz ie  p ow stań czym  w skutek przy ­
padku —  z pow odu  trag iczn ej 
śm ierci znanego gen. San Ju rio

upatrzon ego na w odza ruchu  p o ­
w stańczego.

Gen. F ra n co  posiada n iew ątp li­
w ie w iele d obrych  chęci, lecz  dość 
słabo or ien tu je  się w spraw ach  
polityk i za gran iczn ej, czego d o ­
w odem  jest n iezw ykle naiw ny i 
nieefektowny w yw iad w spraw ie 
G dańska z przedstaw icielem  
dziennika p ortu ga lsk iego  „D ia rio  
di N o tic ia s ". Coprą"Wdh, gen. Fran 
co stara  się zach ow ać pew ną sa­
m od zie ln ość od państw  „o s i" ,  ale 
ostatn io  popadł pod wTpływ  siwego 
szw agra Sunera, który  zupełnie 
w yraźn ie dąży do zw iązania się z 
W łoch am i i N iem cam i. •

PRZECIWNICY OSI
U su n ięcie  dw óch  tak w ybit­

nych  generałów  ja k  zdobyw ca  Se­
w illi gen. Q ueipo de L iano, dzięki 
postaw ie, k tórego pow stań cy  zdo­
ła li się utrzym ać w  pierw szym  
trudny okresie w ojn y  dom ow ej w 
A n d a lu z ji, co następnie zdecyd o­
w ało o wyniku w o jn y  or&z boh a­
tersk i dow ódca  leg ion istów  gen. 
Y ague zdobywrca T oled o  i Leridy, 
św iadczy  o głębokim  w rzeniu  
w śród korpusu o ficersk ieg o . 
Gen. de L iano jest w ybitnym  p o­
lityk iem  i stanow czym  p rzeciw n i­
kiem państw  ,,os i“ . N ie jed n ok rot­
n ie gen. Q ueipo de L iano daw ał 
w yraz sw ym  sym patiom  dla A r 
g lii i F ra n cji, gdzie posiada w ie­
lu p rzy ja c ió ł, 

j N ie  tylko w arm ii ale wśród 
szerok ich  w arstw  społeczeństw a 

; h iszp ań sk iego  coraz w yraźn ie ; wv 
stęp u ją  w rog ie  n astro je  w obec 
N iem iec, a przede w szystkim  w o ­
b ec  W łoch  N a rodow a  duma hisz­
pańska nie m oże pogodzić się z 
mysią, że cudzoziem cy wywierają 
przem ożny wpływ na losy kraju. 
Sam gen . F ran co  zda je  sob ie  sp ra ­
w ę z tych  n astro jów , gdyż p od ­
czas w izyty  m in. C iano podejm o- 

| w an ego m a n ife sta cy jn ie  z n ie ­
zw ykłą serd eczn ością  przez min. 
Sunera. ośw ia d czy ł p u b liczn ie , że 

1 w izyta  w łosk iego  m in istra  nie 
pos iad a  w ięk szego  zn aczen ia  p o li­
tyczn ego  i że H iszpania w  razie 
k on flik tu  zb ro jn eg o  będ zie  dążyła 
do zach ow an ia  n eu tra ln ości.

O statn ie w ydarzenia , k tóre  są 
zapow iedzią  da lszych  b y ć  może 
se n sa cy jn y ch  w ypadków  są do­
wodem, że naród hiszpański po­
s a d a  dużo instynktu sam ozach o­
w aw czego  i nie chce być narzę­
dziem państw obcych.

MJednorodzinny schron „ B A S T I O H
zatwierdzony do użytku przez M. S.Wewn. i Insp. Obr. Powietrznej Pań­
stwa. BASTION 4 —  5 osobowv, zoamną i pochłaniaczem, nadaje się do 
postawienia dosłownie wszędzie. Ce-na 48® zl. Informacje i sprzedaż (do­
stawa w kolejności zgłoszeń) w W ar-szawie, Marszałkowska 53-a, teleion 

8 - 96 - 44, godz. 10— 14
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K R O N I K A  K U P I E C K A
o l a  k u p c a

w  u n a r o d o w i e n i u  ł y d a  g o s p o d a r c z e g o  P o l s k i
. D la rozw o ju  i pew n ości bytu  j 
państw a potrzebn a  je s t  p raw d zi­
w a n iep od leg łość  gosp od a rcza . 
N aród P olsk i po odzyskaniu  n ie ­
p od leg łośc i p o lity czn e j stąpa ł do 
w alki o n ie p o d le g ło ść  g o sp o d a r ­
czą, o w yw alczen ie  ca łk ow ite j i 
pe łn e j n ieza leżności. j

Z da jem y  sobie  dok ładnie  sp ra ­
w ę, że nasze życie  gosp od a rcze  
je s t  w  w ielkim  stopn iu  op a n ow a­
ne przez elem enty n iepolsk ie  i 
przez k ap ita ł n iepolsk i. D ow odem  
tej św ia d om ości je s t  walka, jaka 
toczy  się  ju ż  od d łu ższego casu, 
w alka żyw io łu  p o lsk ieg o  z ży w io ­
łem  żydow skim  na w szystk ich  od 
cinkach  ży«ia  P o lsk i. T a  w alka 
n a jb a rd z ie j u w idaczn ia  się  na p o ­
lu g osp oda rczym . Żydzi dzięki 
podstęp n ej dz ia ła ln ości opanow ali 
80 p roc. przem ysłu , 70 p roc. h an ­
dlu, 60 p roc. rzem iosła  w P olsce . 
Żydzi d y sp on u ją  u n as kapita łem , I 
a m y rep rezen tu jem y m a teria ł i 
ludzki. M usim y zd ob yć  u tracon e ' 
w c iągu  w iek ów  p o zy cje . !

W  ja k i sp osób  n ależy  p ostępo- j 
w ać, abyśm y odzysk a li nasze do- ! 
b r a ?

Dla stw orzen ia  tego ca łego  p o l­
skiego ła ń cu ch a  w ielką ro lę  ma 
do sp ełn ien ia  k u p iectw o. K upiec 
w in ien  n a leżycie  sob ie u św iad o­
m ić, że p raca  je g o  je s t  służbą na 
rzecz dobra og ó ln eg o , podobna do 
służby  żo łn ierza  na posterunku. 
Stąd w in ien  cen ić  sw ój zaw ód i 
b y ć  z n iego  dum nym . Ze zrozum ie­
nia sw ej ro li w inno w ynikać je ­
go postępow an ie  i cech y .

K u p iec  je st pośredn ik iem  i 
łą czn ik iem  m iędzy n abyw cą  a w y­
tw órcą . Od ku pca  w dużej m ie ­
rze za leży- jak i tow ar zn a jd u je  
zbyt. O bow iązkiem  kupca p o l­
sk iego je s t  un ikać to w a ró w  i p o ­
średn ik ów  żydow sk ich . H asto 
..P olak  ku pu je  u P o la k a " m usi o- 
b ow ią zyw a ć w  m iarę m oż liw ości 
nie "tylko k lienta , ale i kupca, 
gdyż w przeciw n ym  razie spraw a 
u n arodow ien ia  h andlu  nie ruszy 
n a leżycie  naprzód . K u p iec sp rze ­
d a ją cy  ob ce  tow a ry  p rzyg otow u je  
sw ó j w łasn y  upadek, gd yż  od d a ­
ją c  p ien iądze obcym , w zm acn ia  
żydow ską k on k u ren cję , k tóra  p o ­
tem zn iszczy  je g o  sam ego. K upiec 
w in ien  sw ą  fa ch o w o śc ią , rzetelną

P rzede  w szystk im  dla os ią g n ię - k a lk u la cją  cen , grzeczn ą  obsłu gą , 
d a  n a leżytych  rezu lta tów  m u s i , w yglądem  sklepu  p rzy c ią g a ć  klien
być  p raca  p lanow a , zorga n izow a - j 
na, oraz  rozp oczęta  od fu n dam en - : 
tów . N a jp ie rw  trzeba przygoto -1  
w ać i porw a ć sp o łeczeń stw o  p o i - ! 
skie do w alk i. M usim y w y tw o rzy ć  ; 
n a leżyty  k lim at sp o łeczn y , przez ’ 
u św iadom ien ie  sp ołeczeń stw a  i 
pobudzen ie  go do cyn n ego  p a tr io ­
tyzm u g o sp od a rczeg o . Z w a lczen ie  
o sp a łości i ży d o fils tw a  śro d o w is ­
ka, da m ożn ość  i g w a ra n c ję  dla 
eg zysten cji p o lsk ich  p la ców ek . Tą 
p racą  m ięd zy  innym i za ją ł się 
Z w iązek  P olsk i, k tóry  n a jp ierw  
budzi m iasta  z le targu , a d op iero  
p óźn ie j o s ie d la ją  się  w  n ich  p o l­
scy  ku pcy  i rzem ieśln icy . O dpo­
w iedn ia  atm osfera , w ła ściw e  na­
staw ien ie  p o lsk ieg o  sp o łeczeń ­
stw a, je s t  czynn ik iem  bard zo  
w ażnym . D op iero  w ów czas  w in n y  
tam  p ow staw ać po lsk ie  p laców k i.

N a jp ie rw  handel deta liczn y , 
czy li stra ga n y  i sk lepy, gdyż o- 
becn ie  w te j d ziedzin ie  m am y n a j­
w iększe m oż liw ości i is tn ie je  n a j­
w iększa k on ieczn ość. Bez s iln ego  
handlu  d eta liczn ego , h urt nie 
zn a jd zie  n a leży tego  op a rcia . Jak 
d eta lista  nie m oże is tn ie ć  bez o- 
p a rcia  o pew ną ilo ś ć  kon su m en ­
tów , tak sam o h u rtow n ik  m usi 
m ieć od p ow ied n ią  ilo ś ć  o d b io r ­
ców  Z w y cięstw o  Polaków  w  han ­
dlu deta liczn ym  pozw oli na szy b ­
ki rozw ó j p o lsk ich  h urtow n i i 
fabryk .

W id zim y  w ięc, że u n arodow ien ie  
życia  g osp od a rczeg o  za leży  od 
kon su m en tów , od p ow stan ia  od­
p ow ied n ie j ilo ś c i k u pców  deta li- 
stów , h u rtow n ik ów , k tórzy  staną 

- się od b iorcam i p o lsk ich  fabryk .

tów  N a tom iast nie s tosu je  ży ­
dow sk ie j m etody  pracy , p o le g a ją ­

ce j na ześrodkow an iu  za in tereso ­
w ań  k lien tów  ty lko na n isk ie j ce ­
nie. Cena p ow in n a  b y ć  ty lko je d ­
nym z ok reśleń  cech  i is to tn e j war 
tości towaru, być  sta łą  i słuszną, 
to znaczy  n ied op u szcza ją cą  się do 
zdzierstw a konsum enta.

D ziś często  n ow op ow sta ły  s k l* J  
polsk i, k tóry  nie ma rodzim ego 
k onkurenta, w yzy sk u je  sw o je  m o­
n op o lis ty czn e  stan ow isko. K on su ­
m enci p o ls cy  w iedzą , że ku pcy  
p o lscy  m u3zą m ieć  w yższe  koszty  
h andlow e od  żydów , że m uszą p o ­
k on yw ać szereg  in n ych  u trudn ień  
i d la tego  gotow ri są p on ieść  pew ­
ne o fia ry , ale n ic  żąd a jm y  od 
nich za w ie le . Idźm y na w iększe 
obroty , a cena  n iech  nie odb iega  
d a lek o  od k on k u ren cy jn e j. Czę­
sto dużo do ży czen ia  pozostaw ia  
obsłu ga . O bsłu ga  m usi op iera ć  
się  na p oszan ow an iu  zasad uprze] 
m ości, fa ch o w o ś c i i pu nk tua ln ego  
za łatw ian ia .

W re szc ie  ostatn ia  cech a , to w y­
g ląd  sklepu. T u ta j ju ż  o s ią g n ę liś ­
my duże rezu ltaty. K onk u rs czy ­
stośc i sklepu na teren ie  W o j. 
W a rszaw sk iego  w ykazał bez­
w zględną p rzew agę  czystości sk le­
pów  p o lsk ich  w  stosunku  do ży ­
dow sk ich . W ięk szość  p olsk iego  
k u p iectw a  rozum ie, że sklep czy ­

sty. zarabia  w ię ce j, to reszta  w in ­
na im d orów n ać.

W ierzę g łębok o, że ch oc ia ż  ja ­
ko ku pcy  i jako kon su m en ci, w ie ­
le. będziem y je sz ce  m u sieli się 
n au czyć i zrozum ieć, w ie le  zm ie­
n ić i m oże dużo je szcze  polsk ich  
p la ców ek  za łam ie się  w tru d zie  
w alki ek on om iczn ej, io  jed n a k  
zw ycięstw o n a stą p i! T a  w iara  je s i  
bod źcem  w n asze j s łuszn ej w a l­
ce „H a n d e l w  P o ls ce  będ zie  co ­
raz siln ie jszy , coraz lepszy , a 
przede w szystk im  czysto  p o lsk i!

Jan  D uś

Z  Ż Y C I A  O R S A N I Z A C Y J  K U P I E C K I C H

2  PRA C KOŁA RADIOWEGO 
PRZY S. K. P.

Keto Radiowe przy Stowarzysze­
niu Kupców Polskich postanowiło w 
tym roku urządzić własne stoisko na 
wystawie radiowej, które będzie o- 
twafte w okresie od 26 sierpnia do 
10 września r. b. Hasłem stoiska bę­
dzie: „Polski przemysł —  polski han­
del” ,

K ASA BEZPROCENTOW A 
PRZT ODDZIALE Z. K. V/

W  CZYŻOW IE SZLACHECKIM 
Urząd W ojewódzki w  Kielcach

wciągnął do rejestru stowarzyszę 
pod Nr. 1879 Kupiecką Chrześcijań­
ską Kasę Bez rrcceretową w Czyżowic 
Szlacheckim.

W  dniu 25 czerwca rb. odbyło się 
Walne Zebranie członków Kasy, na 
którym wybrano Radę Nadzorczą 
Kasy. W  tymże samym dniu, Rada 
Nadzorcza wybrała Zarząd Kusy
Bezprocentowej w następującym skło 
dzie: Siejka Piotr —  prezes. Drach 
Stefan —  wiceprezes, W ójcik Józef 
—  sekretarz, Gruszka Michał —  
skarbnik: zastępcy: Czajka Jan Kręć 
Władysław.

H d )H
HERBATA , . Z  K O P E R N I K I E M *

Warszawskie Tow. Handlu Herbatą
A . D ŁU 6CK ĘC K I, W .  W R ZE Ś N IE W SK I S A.

Warszawa, Al. Jerozolimskie 119 
ittt liJlBjnjn źródłem rakupót krtor/di Herbaty, Kawy, Kakao

N i e p o ż ą d a n e  p e n e t r a c j e  w  p r z e m y ś l e  p o l s k i m

Likwidujemy niemiecki ta p la ł
zd e c yd o w a n ym  bojkotem  to w a rć w

K u r s  w t a d z y  a c h o w e i
d l a  p r z e d s t a w i c i e l i  S i o d ł o w y c h

Zrzeszen ie  C hrześcijańsk ich  
P rzedstaw icie li H a n d low y ch  i 
K u p có w  P o d ró żu ją cy ch  urządza 
kurs d la  p rzed staw icie li h an d lo­
w ych .

P rogram  kursu  ob e jm o w a ć  bę­
dzie n astępu jące  zagadnienia :

1) Umowa przedstawiciela handl, 
zc zleceniodawca

2) Technika prauy przedst.
3) Przedst. lOdtdl jako tow aro­

znawca.
4) Przedst. handl. jako sprze­

dawca.
5) Badanie rynku, marszruta, 

zawieranie transakcji.
6) Wywiad handlowy.
7) Sposoby płatności i finanso­

wanie obrotów
8) Księgowość.
9) Korespondencja.

10) Reklama.
11) Wybrane zagadnienia praw ne
12) Handel zagraniczny.
13) Cła, postępowanie i taryfa 

celna.
14) Ograniczenia sztywne han­

dlu zagranicznego oraz w y­
płat zagranicznych.

15) Pomoc Państwa dla eksportu

Ten mat ni> lomne leni gw»r»a«i«. 
te (a wyrtb paliki!

16) Typy umów w  handlu zagra­
nicznym.

17) Przepisy służbowe i admin. 
prawne.

18) Pransport, komunikacja itd.
.Zaznaczam y, że jest to ty lk o  

frag m en t p rogram u  org a n izo w a ­
nego przez Zrzeszen ie kursu.

U prze jm ie  przyp om in am y, żc 
K urs trw ał będ zie  przez 140 g o ­
dzin  w y k ła d o w y ch  i opłata za u - 
dział w raz z b ezp ła tn y m i sk ryp ­
tami w yn osi zł. 60.

Z ap isy  rozpoczną  się z dn iem  ł 
w rześnia br.

Jeszcze sp ołeczeń stw o polsk ie 
n ie och łon ę ło  z obu rzen ia  na 
w ieść o n iezw yk le  bezcze ln y ch  
napadach  na P olsk ę, k tóry ch  d o ­
pu ścił się N iem iec, F ritz H en ck el 
z D usseldorfu , k ie ro w n ik  i g łó w ­
ny w sp ó łw ła ścic ie l firm y  Persil, 
jeszcze n ie  zapom n ieliśm y n a ­
zw isk  ty ch  P o la k ów , którzy , b ę ­
dąc w  radzie n adzorcze j lub d y ­
rek c ji P ersilu , d opu ścili do skan­
dalu, a ju ż m am y do za n otow a­
nia n ow e fakty, św iadczące o tym , 
że p rod u cen ci n iem ieccy , m im o 
w szelk ich  k orzyści, ja k ie  c iągną 
ze sprzedaży  sw y ch  tow arów  na 
teren ie P olsk i, n ie ty lk o  n ie  poczu  
w ają  się do lo ja ln ośc i w o b e c  n o ­
w e j O jczyzn y , ale —  w ręcz  prze­
c iw n ie— ce low o  i św iadom ie  dzia­
ła ją  \ia je j szkodę, polskie pienią­
dze przeznaczają na antypolską 
propagan dę.

H E N R Y K A  F R A N K A  
S Y N O W IE  

O to garść c iek a w y ch  in form a cji 
o firm ie  „H en ryk a  F ran ck a S y ­
n ow ie w  S k a w in ie ". F irm a ta jest 
spółką ak cy jn ą  i d y sp on u je  kapi-

P o k a z w n ę trz  i okien w ystaw ow ych
s k le p ó w  d e ta lic z n y c h

Wystawa „Nowoczesny Sklep De­
taliczny —  Architektura wnętrza", 
zorganizowar a staraniem Towarzy­
stw Wystw Gospodarczych z inicja­
tywy Zakładu órchitektury Polskiej 
i Historii Sztuki Politechniki War­
szawskiej— Stud.um Wnętrz i Sprzę 
tu —  cieszyła się dużym uznaniem 
wśród sfer kupieckich i rzemieślni­
czych.

Ze W zględu  na duzą wartość dy­
daktyczną wystawy Towarzyst.ro 
Wystaw Gospodarczych postanowiło 
tę jej część, która obejmuje stoiska 
wzorowo urządzonych sklepów deta

licznych i okna wystawowe zatrzy­
mać. przedłużając czas jej trwania 
do 25 września 1939 r.

Należy przypuszczać, ie  specjal­
nie sfery kupieckie pragnące uno­
wocześnić swe przedsiębiorstwa, 
wprowadzić do nich zmiany i ulep­
szenia — zainteresują się wystawą,

Wystawa znajduje się w gmachu 
Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Warszawie (ul. Senacka 3 ); otwar­
ta jest codziennie (z wyjątkiem nie­
dziel i świąt) od godz. 10 do 15-ej; 
cena biletu wynosi 20 gr.

ta łem  ok o ło  9 m ilion ów  złotych , 
p od zie lon ym  na 15.000 ak cji. Bez 
przesady  m ożna pow iedzieć, że 
n iem al cały ten kapitał pozostaje 
W rękach i do dy spozycji w rogich  
nam żyw iołów . P ola cy  m ają  bo­
w iem  za ledw ie  4 proc. og ó ln e j su- 
iny. Z takim  udziałem  p olsk iego  
kapita łu  idzie w  parze udzia ł P o ­
laków  w e w ład zy  spółk i.

Z a rów n o  prok urentam i firm y, 
ja k  i cz łon k am i rady n adzorcze j 
są o b co k ra jo w cy , p raw ie  w y łą cz ­
n ie N iem cy , jak  np. W alter 
F ran ek  z L inzu, F ritz B on  z Z u ­
rychu , Fr. S ch oen inger, I. Schus- 
ter i w ie lu  innych . Na czele za­
rządu w szystk ich  fa b ry k  n iem iec­
kich  (w  L u dw igsbu rgu . H alli, 
Neun, M agdebu rgu  itd .) oraz fa ­
bry k i w  S kaw in ie  sto ją  W alter. 
R yszard  i O lio  F ran ck ow ie .

P O L IT Y K A
N ie należy  się w ięc dz iw ić , zna­

ją c  n iem ieck ie  m etod y  działania, 
że firm a ta prow adzi na teren ie  
Polski szczególn ą  politykę, zm ie­
rzającą do wszczepienia ducha 
niem czyzny i rozb ijan ia  jed n ości 
narodow ej Polaków.

Nie dość na tym , że w sw o je j 
w ew n ętrzn ej k oresp on d en cji f ir ­
m ow ej posłu gu je  się język iem  n ie ­
m ieck im , dziś jeszcze F ranek  o- 
śm iela się rozprzestrzen iać na te­
renie P om orza  i Śląska sw o je  to­
wary’' w op a kow an iach  z n iem iec­
kim i napisam i. P er fid ia  jest tym  
w iększa, że u n ik a jąc k a tegorycz­

nie polsk iego, jed n ocześn ie  zasy ­
pu je  w o je w ó d ztw a  p o łu d n iow e  i 
w schodn ie  u lotkam i, d ru k ow an j’ - 
m i w  język u  ukraińskim . A  w ięc 
w yraźna i jaw n a  robota  na szko­
dę państw a.

D obrze  zasłużył się F ranek  
R zeszy, skoro H itler  da ł m u  d y ­
p lom  p a rty jn y  za pracę w  duchu  
n arodow o - socja listyczn ym . Tak 
R zesza w yn agradza  sw oich  w ier ­
n ych  synów , p row a d zą cy ch  ro b o ­
tę d y w ersy jn ą  w  państw ach  o- 
ścien n ych .

R E A K C J A  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  
P O L S K IE G O

Nie ulega w ątp liw ości, ze i s t ­
nienie firm  n iem ieck ich  na t e r e ­
nie P olsk i p rzeczy  interesom  g o ­
sp odarczym  i p o lity czn ym  nasze­
go kra ju .

S p ołeczeń stw o polsk ie , ”ozu - 
m ie ją c  tę p raw d ę, ostro  zareago­
w ało  p rzeciw  w ystąp ien iom  Persi 
lu. B o jk o t te j firm y  o d b ił się sze­
rokim  echem  w  prasie. Z w ołan o  

j liczn o  k on feren cje . G odn e zanoto 
i w ania jest stan ow isko pań  p o ­

znańskich . które, zw oław szy  w iec  
do C ołeg iu m  M edicum  U. P  da ły  
należytą od praw ę propagan dzie  
h itlerow sk ie j.

P od ob n a  odpraw a należy się fir  
m ic H enryka Francka.

N iech  zdecyd ow a n a  postaw a spo 
leczeństw a polsk iego  a przede 
w szystkim  polsk ich  k u p ców  zmu 
si rozzu ch w a lon ych  N iem ców  do 
b ezw zg lęd n e j lo ja ln ośc i w obec  
państw a polsk iego . (z o m )

Chleb i praca ula P o la k ó w
V 2 tys. miejscowości COP może l W pow. mieście woj. warszawskie- 

oaiedlić się kupiec ze składem galan- go potrzebna jest hurtownia galan­
terii i konfekcji. j teryjna, oraz hurtownia koloidalno -

W większej miejscowości COP brak; spożywcza.
jest sklepu kolonialnego, wędliniar- 
ni i mydłami. Są lokale.
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D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D  j P I E S

P O WI E Ś Ć

Prtehhad suiniyrowany Eugenie Batcddeg*

—  D la  p a n i  —  u ś m ie c h n ą ł  się l is tonosz  w r ę ­
c z a ją c  je j  d ep eszę .

O t w o r z y ła  ją  n a ty ch m ia st .  N a d e sz l i  C ra n b o u r -  
fie i A n d e rs o n .

Z m ie sz a n a ,  d z ie w c z y n a  w  m i lc z e n iu  w r ę c z y ła  
d ep eszę  o p ie k u n o w i .

O b a j  m ę ż c z y ź n i  p o ch y l i l i  się n ad  nią i p r z e ­
czy  tali :

m a c n o r t o n  jes t  a re s z to w a n y  u m ie ra m  z c ie k a ­
w o ś c i  c o  się s ta ło  o d p o w i e d z  n ie z w ło c z n ie  
t w o ja  k ate
—  A re sz to w a n y . . .  —  w y k rz tu s i ł  A n d e r s o n  — ■ 

M ac N o r to n  jest  a r e s z t o w a n y . . .^ ^  ż y ł y  na je g o  
c z o le  n a p ę c z n ia ły  i z a r y s o w a ły  się o s tro  p o d  s k ó ­
rą. —  Ż o łn  go  d iab li  w z ię l i !  O szust! Z ło d z ie j ! , . .  
Pan m ia ł  s łu szn ość ,  m a jo r z e !

C r a n b o u r n e  w z r u s z y ł  r a m io n a m i  i  u ś m ie c h n ą ł  
s ię , l e c z  j e g o  o c z y  p o z o s t a ły  z im n e .

—  P r z e p r a s z a m  b a r d z o  —  r o z le g ło  s ię  z  ty łu .
W s z y s c y  o d w r ó c i l i  s ię  —  z a  n im i s ta ł  m ło d y

l is t o n o s z  i n ie p e w n ie  o b r a c a ł  w  p a l c a c h  ja k iś  p a ­
p ie r .

—  M a in  je s z c z e  j e d n ą  d e p e s z ę  d o  z a m k u ..,  C zy  
ta k i p a n  tu m ie s z k a ? . . .  N ie  p o t r a f i ę  w y m ó w i ć  j e ­
g o  n a z w is k a  —  p o w ie d z i a ł  z  u ś m ie c h e m  z a k ł o p o ­
ta n ia  i  w r ę c z y ł  d r u g ą  d e p e s z ę  A n d e r s o n ó w 1

W  ty m  m o m e n c ie  r o z e g r a ła  s ię  n ie z w y k ła  
s c e n a . J a n e t  s p o s t r z e g ła  L y t t o n a  P r a y c o t t a  s t o ją ­
c e g o  w  b r a m ie  z a m k o w e j .  O b r z u c i ł  s p o jr z e n ie m

w  n a s t ę p n e j c h w i l i  
s k o k a c h  i  g w a łt o w -  
r u c h e m  w y d a r ł  d e -

g r u p ę  o t a c z a ją c ą  l is t o n o s z a ,  
d o p a d ł  j e j  w  k i lk u  d łu g ic h  
n y m , w r ę c z  n ie p r z y z w o i t y m  
p e s z ę  z  p a l c ó w  A n d e r s o n a .

—  T a k ,  to  d o - m m e 1 —  r z u c i ł  k r ó t k o  l i s t o n o ­
s z o w i  i s k i e r o w a ł  s ię  s z y b k im  k r o k ie m  k u  b r a m ie  
z a m k o w e j ,  le c z  z a n im  ją  m in ą ł ,  o d w r ó c i ł  g ło w ę  
i p o p a t r z y ł  p r z e z  r a m ię .

J a n e t  s p o g lą d a ła  k o l e j n o  n a  A m e r y k a n in a  
i n a  p r z y b r a n e g o  w u ja .

T w a r z  d y r e k t o r a  n a h ie g ła  k r w ią .  P r z y w a r ł  
n ie r u c h o m y m  w z r o k ie m  d o  P r a y c o t t a ,  p o  k t ó r e g o  
tw a r z y  p r z e s u n ą ł  s ię  n ie c o  z a k ło p o t a n y  i j e d n o ­
c z e ś n ie  k p ią cy ’  u ś m ie s z e k . P o  c h w i l i  d łu g o n o g i  
m ło d z ie n ie c  z n ik ł .

—  C o  to m a  z n a c z y ć ?  —  z a p y t a ł  z d z iw io n y  
C r a n b o u r n e .

—  D o  k o g o  b y ła  d e p e s z a  a d r e s o w a n a ?  —  
w t r ą c i ła  J a n e t  n ie  s p u s z c z a ją c  p r z e s t r a s z o n y c h  
o c z u  z e  z m ie n io n e j  tw a r z y  o p ie k u n a .

A n d e r s o n  u ś m ie c h n ą ł  s ię  k r z y w o .  4
—  T a k  s p r a w a  s ię  p rze d & ta w ia ... —  w y c e d z i ł  

p r z e z  z ę b y .  —  T e r a z  p r a w ie  w s z y s t k o  r o z u ­
m ie m ...  —  S p o s t r z e g ł  p y t a ją c e  s p o jr z e n ie  J a n e t  
i C r a n b o u r n e ‘ a  i  z r o b i ł  n ie c i e r p l iw y  r u c h  r ę k ą  —  
P ó ź n ie j . . .  - -  d o r z u c i ł  p o n u r o .  —- P ó ź n ie j  w y t łu ­
m a c z ę , te r a z  m u s z ę  s ię  z a s t a n o w ić  p o w a ż n ie !

P o d n ió s ł  g ło w ę ,  w y p r o s t o w a ł  s ię  i  o d s z e d ł  
w  k ie r u n k u  d o m u .

—  C o  to  m a  z n a c z y ć ?  —  p o w t ó r z y ł  m a jo r  
i u ją ł  p o d  r a m ię  b e z r a d n ie  s t o ją c ą  d z ie w c z y n ę .

N ie  w ie m ...  —  o d p a r ł a  J a n e t  o g a r n ię t a  n a ­
g le  n ie p r z y je m n y m  p r z y t ła c z a ją c y m  u c z u c ie m , ż e  
s ię  o t a r ł a  p r z e d  c h w i lą  o  s t ra s z n ą  z a g a d k ę .  C h o d ź ,  
T a r k a  I

O m i ja ją c  z a m e k  u d a ła  s ię  w o ln y m  k r o k ie m  n a  
w y b r z e ż e .  P o  n ie b ie  l e d w o  d o s t r z e g a ln ie  p e łz ła  
b ia ła  p ła s k a  c h m u r k a .

N ie c o  n iż e j  sk a ły ’ , n a  k t ó r e j  s ię  w z n o s i ł  z a ­
m e k , p ie s  z a t r z y m a ł  s ię  n a g le ,  p o p a t r z a ł  u w a ż n ie  
w  g ó r ę  n a  ty ln ą  ś c ia n ę  p o r o ś n ię t ą  b lu s z c z e m , p o ­
te m  p a r ę  r a z v  p o c ią g n ą ł  n o s e m  i z a w a r c z a ł  c ic h o .

( D .  c .  n . ) .

W 3 tys. mieście letniskowym brak' 
jest składu bławatów, hurtowni spo ­
żywczo -  kolonialnej, wytwórni wód 
gazowych, dentysty, fryzjera, czap­
nika. blacrarza i powroinika.

W 4 tys. mieście pow. warszaw­
skiego może osiedlić aię dentysta,

W 10 tys. mieście COP może osied­
lić się kupiec ze składem gotowycn 
ubrań .

Potrzebny ogrodnik. Świadectwa * 
odbytej praktyki —  koniecznie.

IV 15 tys. miościo woj. krakow­
skiego m or. osiedlić się kupiec ze 
składem galanteryjnym. Lokal jest.

W 5 tya, mieście woj. v i ljrńakiego 
możtla przejęć jatkę,

_W 25 tys. mieście woj. .Tarnaw­
skiego można przejąć eklep mączny.

Osoby zainteresowane ogłoszę* 
Iliami mogą otrzymać informacje zu­
pełnie bezpłatnie w Związku Polskim 
—• Warszawa, Ordynacka S m . 1

Kto jeszcze nie znalazł stosownego 
dla siebie ogłoszenia, może uzyskać 
infci maojc o innych wakujących pla­
cówkach. Związek Polski pomada 
wiel- ogłoszeń, które ze w „rlędu na 
brak miejsca nie mogą bvć w prasie 
umieszczone

Zgłaszający się z miejscowości, w 
której jest Koło Związku Polskiego, 
załatwiać mogą korespondencję za 
pośrednictwem tego Koła. W każdym 
bądź razie pożądane jest zaświadcze­
nie tego Koła, eo przyśpieszy Załat­
wienie zgłoszenia, gdjrż uczyni zbęd­
nym zbieranie opinii o kandydacie.

Interesanci zgłaszający się listow­
nie, proszeni są o podawanie wych*' 
ków z gazety co do placówki jaką id? 
ząintereoowrli (z podaniem 
pisma i daty). Załatw iane będą koree- 
pondetrryjnie tylko zgłoszenia f  za ­
łączonym na odpowiedź znaorW*m 
pocztowym.



uosc wyzysku koszykarzy wołyńskich
p r z e * żydow skich hurtow ników

W  ok o licy  K rzem ień ca  i W iś-

k S 2 *  IUf n^ 'Ć m ie } 'crow a - m iędzy 
k tórą jest dużo P ola k ów , u trzy ­
m u je  się z w yrobu  koszyków. A

c h e W  T  ^  P1'° sty- 00  Pracy 
k u p e ck ie e C P° zbaw ion y zmy.WbdZ  ̂ 3 niPSlcty ^ U ś w ia ­dom iony  o sw ej n icd0)i w ;
dz w jc  „ ę *c ze swpj
pracy par<izo golf k ic 7bi|ra Q^ b_

chodó reSZtki Z w ie lk i^  do
Bi Pd 2i WSklth pośredn ik ów . 
B edny Jest z tego pow odu  lud 

..em icm ecknn pow iecie . W y -

P ó i , l „  y k ‘ ° d rych1c«o  rana do 
Puznego w ieczoru , nie leni się,

iw ie  krząta się przez ca ły  ty - 
■]pr f n P°  t0, ®by od ob ro tn y ch  i 

o d och od zących  do p ien iędzy  
h u rtow n ik ów  otrzym ać 3 

• za 20 k oszyk ów  i za 100 godzin  
■ Ż yd  zaś za te sam e koszyki 

^0 zł., czy li ma k ilkana- 
- 6  z łotych  czystego  zysku przy 

• k ry iiti ow y ch  3 zł. d la koszy- 
Sj3*  * > osztów  transportu.

2( ®Tny ś lm y : k ilkanaście  z łotych  
U po  prostu  za nic, a w łaści- 

e za n ieopisany w yzysk  polsk ie- 
c ° P^' ^  P rop orc ji m iędzy  do- 

żyda i je g o  w k ła d em  pra- 
> a dochodem , robocizn ą  i w yd at 
m na surownet ze strony w ieś- 

la* ° »  m ow y  b y ć  n ie m tQ K q _ 

żvd 37  b o w icm  z o trzym an ych  0d
r o p -  Zl m usi 2 zŁ w y dar 

Az? z k tóre j w yp ló tł o w y Uh 20
J T 7  ’ a W’ GC za ca lo tyg od n io - 

trud i m ord ęg ę  pon iesioną  dla 
t r z y m a ł  w łaściw ie  —  jed en

^ ze c?  n iesłychana , a jed n a k  
P aw driw a. O na też tłum aczy, 
czem u ży d ow scy  h u rtow n icy  na 
■■■rwawicy p olsk iego  ludu  dorab ia ­
ją się fortu n  i czem u ten Jud ży je  
w bezp rzyk ła d n ym  u bóstw ie i n ę ­
dzy.

Stan ten milsi u lec zasadniczej 
zm ianie.

Stosunkam i, pa n u ją cym i w ko- 
szyk arstw ie  w ołyń skim , w inno 
za interesow ać się k u p iectw o  p ol- 
Skie. Z organ izow an ie  h urtu  w o ­
łyńsk ich  koszyków- oraz dostaw a

su row e*  d la  k rzem ien ieck ich  k o ­
szykarzy , za leżn ych  w  dostaw ie  
rogoży  od ży d ow sk ich  w y z y sk iw a ­
czy, k tórzy  są w łaścicie lam i lub 
dzierżaw cam i staw ów  na W oły n iu  
—  o to  zadanie dla polsk ich  o rg a ­
n izacji k u p ieck ich .

Z a zn a czy ć  należy, że za intere­
sow anie się k u p ców  polsk ich  ko- 
szyk arstw em  w ołyń sk im  m oże 
przyn ieść  im  pow ażn e zyski, a 
jed n ocześn ie  p opraw ę dla w y z y ­
sk iw anych  koszykarzy .

-* Q S -

Za ro b k i ro b o tn ic ze  w  W a rsza w ie
O d  2 5  z ł .  d o  5 1  z ł .  t y g o d n i o w o

W  c a ł e j  P o l s c e  p ł o n ą  d o m y

Bilans strat, spowodowanych burzami
w  W ielkopolsce, Radom skim  K ie le c tzy źn ie

Według danych wydziału statysty- 
I cznego Zarządu Miejskiego, zarobki 
i robotnicze w zakładach przemysło­
wych przedstawiały sin w r. z. jak na­
stępuje (w stosunku tygodniow ym ): 
w przemyśle mineralnym 25 zl 38 gr.. 

i w rfietalhwym —  41 zł. 39 gr.. elek­
trotechnicznym —  35 zł. 13 gr., che­
micznym —  32 zl. 36 gr., włókienni­
czym —  28 zł. 23 g r . papierniczym —

26 zł. 17  gr., skórzanym —- 37 zł. 6(5 
gr., drzewnym —  26 zł. 75 gr., spo­
żywczym — 38 żł. 28 gr., odzieżowym 
—  23 zt. 52 gr., budowlanym —  37 
zł. 86 gr. i poligraficznym —  51 zł 
15 gr.

Płaca za jedną godzinę waha S'ę od 
57 gr. w przemyśle mineralnym do 
1 zł. 19 gr. w przemyśle poligraficz­
nym.

P rze c iw k o  niem ieckim  specyfikom
w y s t ę p u ję  le k a r z e  U b e z p ie c z a ln i  S p o łe c z n e j

7a zebraniu  R ady  Zrzeszen ia  
lekarzy  U hezpieezaln ł S p o łe czn e j 
w W a rszaw ie  p rzem aw ia ł za p ro ­
szony przez zarząd  lekarz n a cze l­
ny U bezpiecza] ni S p o łeczn e j w 
W a rszaw ie  dr. S. Zam ecki, k tóry  
p o ru sza ją c  spraw ę leków , ośw iad -

Wakacje niezamożnej tfziatwy warszawskie!
Dzieci nocują w  namiotach

Akcja półkolonii obelmuje 22.000 dzieci
p ow yższe j liczb y  22.000  dzieci, 
przyp ada  12.500 dzieci.

N a trzech  punktach , p row a d zo ­
nych  przez S to łeczn y  kom itet, a 
m ia n ow icie  w B ab icach , Z d ob y czy  
R ob otn icze j i M łocin a ch , K om itet 
ro zw ija  w  dalszym  ciągu , p o d o ­
bn ie  ja k  w  r. z., a k c ję  n ocow an ia  
d z ie c i w  n am iotach , przez co dzie­
ci p rzeb y w a ją  w  w arun kach , zb li­
żon ych  do k o lo n ijn y ch , gdyż p o z o ­
sta ją  na p ó łk o lon ia ch  przez ca łą  
dobę w ciągu  12  dni (n a  trzy zm ia 
ny w  ciągu  okresu p ó łk o lon ijn e - 
g o ) ,  o trzym u jąc  cztery  posiłk i 
dziennie, zam iast trzech .

N a jw ięk szy  punkt obozow y  znaj 
du je  się  w  M łocin a ch , w  których  
stale n ocu je  w p rzesz ło  30 n am io­
tach 300 d z iec i.

S zon  p ó łk o lon ii w W arszaw ie  
w pełn i i p rzek roczy ł ju ż  po- 

° ^ ę  sw ego 6-ty g od n iow eg o  ok re- 
u- O gółem  na 25 punktach  pół- 
0 °n ijn y ch  przebyw a ok oło  18.000 
z &f-i i p ośród  n a jb a rd z ie j po ­
l u j ą c y c h  odpoczynku  i pobytu  

Swieżym  p ow ietrzu .

O ile do te j liczby  d o liczy ć  oko- 
, °  dzieci, k tóre przebyw ać

na p ó łk o lon ia ch  w  drugim
„, Przez sierp ień  (n a  ? o -

‘. - 3 f c h  i n a A n n o p o lu ), ogółem
j * J 5, ®korzysta z p ó łk o lon ii oko- 
0 22-000 dzieci.

N aiw iększą liczbę punktów  pół- 
t-° o n 'jr y c h  u trzym uje S to łeczny  

oHiitfet pom ocy  dzieciom  i m lo- 
e ‘ T 9 p u n k tów ), na które, z

czył, że p rzeg lą d a ją c  recep ty  le ­
karzy U bezp iecza ln i, s tw ierd z ił zc 
wielu lekarzy za p isu je  u parcie  
liczn e  sp ecy fik i n iem ieck ie , które 
z ła tw o śc ią  m ożna za stą p ić  lek a ­
mi polsk im i.

R ada Zrzeszen ia  u ch w a liła  zw ró ­
c ić  się do lek arzy  z ap'elem o nie 
zap isyw an ie  sp e cy fik ó w  n iem iec ­
k ich  oraz zw róc ić  się do d y rek c ji 
U bezp iecza ln i o skreślan ie z lek o ­
sp isów  w szystk ich  sp ecy fik ów  nie 
m ieck ich , k tóre  m ogą być  zastą ­
p ion e  lekam i polsk im i.

Z  obszaru ca łe j Polsk i napływ a 
ją  liczne m eldu n k i o stratach, ja-’ 
k ie pon iosło  roln ictw o podczas o- 
statnich burz. N a jbard zie j u cier­
piała W ielk opolsk a  oraz K ie le c ­
czyzna i R adom skie.

BURZA NAD RADOMIEM
W  cza s ie  b u r z y , ja k a  sza la ła  n ad  

R a d o m ie m  w  d n iu  23 lipca , m ie ­
szk a ń cy  p o s z c z e g ó ln y c h  w iosek  
p on ieś li bardzo  p o w a ż n e  stra ty .

W e w si M elk ów  pod S zyd łow ­
cem  piorun  zabił K atarzyn ę K ier- 
nosow ą i sp ow od ow a ł pożar, od  
którego sp łoną ł dom  m ieszkalny.

Na teren ie gm in y W ola n ów  ro i 
n icy ponieśli w ie lk ie  straty w  p o ­
staci sp a lon ych  dom ów  m ieszkal­
nych i zabu dow ań  gospodarskich  
oraz sp a lon ych  zw ierząt i zniszczo 
nych  p lon ów  na polach . P odobn ie  
stało się w e  w siach : Św ierczek ,
Chustki, M olk ów , B ąków , C iepła, 
Św in iów , Ż uk ów , R y k ów , Su li- 
strow ice, K orzyce . P ogroszyn , K o  
ryciska i Zaw ady, gdzie  u legło  
ca łkow item u  zn iszczeniu  ponad 
100 zagród. Straty z tego p ow od u  
sięgają k ilku dziesięciu  tysięcy  zło 
tych.

W e wsi Z ie lon k a, gm. Jedlińsk,- 
spłonął doszczętn ie dom  m ieszka l­
ny. P oszk od ow a n y  ob licza  straty 
na 800 zł.

ULEW A W  KIELECCZYŹNIE ■ ra k  m ożna zestaw ić ich  b ilans na 
W  Skarżysku  K am iennej potok i pod staw ie  in form  acy j z terenu, 

w ody, sp ływ a jące j do rzeki Ka-1 P od B arcin em  p odczas zw oże- 
m iennej p o d m y ły  pow ażn ie  p o ło - nia zboża z pola  do stod o ły  pio- 
żon y  ob ok  m ostu dom  Piotra [ run  uderzył w  w óz ze zbożem .

Am erykanie
w  P o z n a n i u

W Poznaniu bawiła wycieczka Pol 
skiej federacji Zrzeszeń Kupieckich 
w Detroit (Stany Zjednoczone), zło 
żona z 6 osób.

Goście zwiedzili w czasie pobytu 
miasto, a późnym wieczorem w nie 
dzielę wycieczka ndała się Śląsk.

obok
Szew czyka, oraz slup p rzew od ów  
w ysok iego  napięcia , p ow od u ją c  
zerw anie  p rzew od ów  e lek try cz ­
nych. Zosta ła rów n ież uszkodzona 
szosa.

W  K ie lcach  od  uderzenia p ioru ­
nu spaliła  się przy  ul. G órn ej 36 \ 
stodoła Józefa  W otliń sk iego  wn-az I 
że zbożem , W artości og ó ln e j 1500 
złotych . I

P iorun u derzy ł w  zabudow ania ! 
Józefa  K arolczyk a  w e  w si Sn ocho I 
w ice , pow . k ie leck iego , zabił dw ie  
k row y  i w zn iecił pożar, który zn i­
szczył ch lew  i stodołę ze zb ioram i. I 
S traty -wynoszą ok oło  3000 zł.

Sp łonęła  doszczętn ie w raz z te- j 
gorocznym i zb ioram i stodoła , na­
leżąca do Jana Stępie w skiego, | 
m ieszkańca w si S łopce Szlacheć-1 
kie. j

W e w si B artoszow in y  w  zagro­
dzie Jana M ędzika piorun  w zn ie ­
c ił  pożar, k tóry  straw ił d oszczęt­
nie w szystk ie  zabudow ania w ra z  z 
chatą i sprzętam i.

Sp łoną ł w e  w si T um lin  W ęgle  
budynek , sk łada jący  się z dom u 
m ieszk a lnego i ob ory  na szkodę Ja 
na S yn ow ca , k tóry  pon adto został 
przez piorun lekko porażon y. W ar 
tość zn iszczonego m ienia 2.700 zł.

W e w si B ilcza od  uderzenia 
p iorunu  sp aliła  się stajnia w ar­
tości 300 żł., n a leżąca do F ran ci­
szka D rożdża.

S T R A T Y  
W  W I E L K O P O L S C E  

W  sobotę p rzeszły  nad terenem  
W ielk op olsk i liczne burze, w yrzą­
dza jąc pow ażn e szkody w zb io ­
rach  i dobytku. D o p ie rc  teraz je d -

ABC soorłoMre
W y ś c i g  d o o k o ł a  P o l s k i

13 zaw odników  odpada
na etapie R ze s zó w  -  K ra k ó w

W oźn ica  C h róśn iak  ze S łaboszew a 
p on iós ł śm ierć na m ie jscu . P io ­
run zabił jed n eg o  konia, a w óz ze 
zbożem  sp łon ą ł doszczętn ie .

N ad m iastem  M ogiln o  i p ow ia ­
tem burza w yrządziła  szkody, k tó ­
re przek racza ją  50 tys. zł.

W  M ogiln ie  u d erzy ł grom  W b u ­
dynek U rzędu K ata stra ln ego  przj’ 
ul. K ościu szk i, r o zry w a ją c  dach , 
su fit  i część  m uru.

W  Dębnie piorun uderzył dwukroł. 
nie w stóg żyta na polu rolnika Piotra 
S ie i’ S tóg  spłonął ealKowicie.

W  D ąbrow ie  sp aliła  się od ude­
rzenia p ioru n a  w ielka stodoła  ze 
zb ioram i i narzędziam i ro ln iczy ­
mi M ich a ła  K oertha . S traty  w yn o 
szą 21.700 zł.

W  K ru ch ow ie  uderzył p ioru n  w  
stod ołę  roln ika  Leona S tarczew ­
skiego. Straty  5 tys. zł. R oln ik ow i 
R o ch o w i K op erow i w M łym eaeh  
spaliła sie od uderzenia pioruna 
stodoła w raz z m łockarn ią , s ie cz ­
karnią, 14 w ozam i żyta.

K olo  N ow ego  M_asta nad W a r­
tą p ioru n  uderzy ł w stodołę  ńa 
fo lw a rk u  Ja d w igow o, w ła sn ość  p 
M aksym iliana Jou an n e 'a  w  K lęce  
Stodała w raz z tegoroczn ym  sprzę 
tem rzepaku sp łonęła . N a szkodę 
tego sam ego w ła ścicie la  sp łonęła 
obora  w m ajątku  Teresa, gdzie  
poza tym  grom  zabił dw ie k row y . 
Straty 40 tys. zł.

W  majętności Kraszyce pod Strz*U 
nem piorur. spowodował pożar w  
czartii w której znajdowało się. pńhad 
450 sztuk owiec. Zwierzęta rpłonęłj 
żywcem.

T eg oroczn e  burze, k tóre p o w ra ­
ca ją cą  fa lą  n aw iedziły  ju ż  k ilka­
k rotn ie  P olskę, w yrządziły  m(V8ę  
szkód. N arazie  nie m c in a  u sta lić  
o g ó ln e j ich  w ysok ości, w iad óm c 
jednak, że przek racza ją  on e pfc- 
w ażn ie  szkody, w yrząd zon e  przez 
burze w  roku  u b ieg łym .

R A D I O

7.00 Dzień- j 
Pogadan-[

CZWAJŁTEK, DN. 27.7.
A „Kiedy ranne wstają zorze*
nik ? ‘T n,3,s1-vka- 6-5? rd ’ty.k« Muzyku (płyty). 8.20

sportowa.
^11.57 Hejnał 13.03 Audycja poludnio- 
— mu? ■ ”^ a3m d̂rzcjsze — to sapery’* 

Uycj® filownc. - muzyczna. 15.05 Mu 
nir)in,*>0l,U' arnft * Krakowa. 15.45 Wiado- Pot.H e° 'POaaic7p- 16 00 Dziennik 16.10 
Sanem! aktUflIna- 16-20 Preludia or- 

m Władysława żeleńsk*ego 1G.45 
taftę. TT ireP°rtaż- 17.00 Muzyka do 
na iiiP ^ r*ył - 17.45 Skrzynka technicz- 

tet F'dur Bncthovena -  
k-UUy)- i 8-35 Koncert 
j > !  7  Rozgłośni 

„Francji- 
wieczerzy"

_*Si« 20.40di*

i Władysława Kaczyńskiego. 20.40 Dzien­
nik w jęz. francuskim. 20.50 Glosy pra- 

[sy polskiej. 21.05 Program Warszawy II.
PIĄTEK dnia 28. 7. 1938 t.

0.30 Pieśń ,.Kiedy ranne wstają zo- 
rze" 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (piy­
ty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 
7.35 Muzyka poranna pułku piechoty (z 
Torunia). 8.15 „Niedocenione skarby** — 
diałog.

11.57 Hejnał. 12,03 Audycja południo- 
14.45 „Przerwane wakacje" — po-

\Ve wtorek rozegrany został na 
trasie Rzeszów —  Kraków ó długości 
195 km. Czwarty etap wyścigu dokoła 
Polski. Trasa wyścigu była wyjątko­
wo ciężka i obfitująca w niespodzian­
ki. W  czasie wyścigu spadla kilkakrot­
nie rzęsista ulewa, co spowodowało, 
że szosa stała się bardzo błotnista.

Na staicie w Rzeszowie stanęło 31 
zawodników. Po pierwszych 5 km. 
w grupie czołow ej znajdują się obaj 
W ęgrzy, J. Kapiak, Wiśniewski, Rzeź- 
nicki, Wasilewski i Końtzak.

Losy wyścigu rozstrzygają się na 57 
kilometrze, Witek (emigracja) inicjuje 
ucieczkę, zakończoną powodzeniem i

x O x -----------

P ie rw s zy  d zie ń  m is trzo s tw  tenisow ych
m i n ą ł  b e z  n i e s p o d z i a n e k

W e wtorek rozpoczęi. . . . , ,  : . y si? W Gdyni
indywidualne mistrzostwa tenisowe 
Polski, będące zarazem indywidualny­
mi mistrzostwami Europy środkowej. 
Uroczystość otwarcia mistrzostw po- 

I łączona została z poświęceniem no- 
j wych kortów i urządzeń sportowych 
I w Gdyni.

Wyniki pierwszego dnia rozgrywek
wieść dlu młodzieży. 15.00 Muzyka popu- przedstawiają się następująco: larnn Ir ar wt.n ^ . . . .   ..^ ........ (       ~ i .

w wykonaniu Or- 
Wileńskie.1, 1D.00 Jules 
«  lipcu 1914 r.“ . 19.20 
(płyty). 20.25 Audycja 

Audyrie Informacyjne. 
Mikuszewski. 21.30 

pamiętników Jana Chry-
Ft'aai-*""* Stinisław
Łoitnr»!nm pn-mętnjkow Jana Chry- 
nL G-> - f / 1- Ż2.10 Duety wokalne (Ire 
ńeeit.i V  1 Janina Hupertowa). 22 30 
23.00 l°rI?pi?nowy

Hupertowa). 
Haliny Sembrat.

W ućRi.. Dziennik. 23.05 Wiadomości 
Jti tk>li*[ej 'Wt0aklm 2315 Koncert muzy-

larna. 15.45 w, idorności gospodarcze. 
16.00 Dziennik. 16.10 Pogadanka aktual­
na, 16.20 Chor opery „La Scala" w Me­
diolanie (płyty). 16.45 Rozmowa z cho­
rymi (ze Lwowa). 18.00 „opowieść o 
^Ct,UV„err e" 1900 "Baśń. k'ecńda, logen- dh 19.20 Chwila E-Ura Studiów. 19 30
9n ^ y AWHCw rZy“ -, ;l" K  audycja dla wsi. 20.40 Audycie intormacyjne, 21.00 Kpn- 
cert rozrywkowy. 23.00 Dziennik. 23.05 
Wiadomości w języku niemieckimgierskim.

Gra pojedyncza panów: Ign. Tlo-

czyński — Ślusarz 6:2, 6:1, Mayer 
(Jugbsl.) —  Godlewski 6 .2, 6:4, 6:0, 
Ks. Tłoczyński —  Palica 6:3. 6;3, 6:0, 
Kor jo t " : (Jugosł.) —  Tomaszewski 
6:1. 6:4. 6:2.

Gra pojedyncza pań: Z. Jędrzejow­
ska —  Popławska 6:1, 6:3, Łuniewska 
—  Bockowa 6:1, 6:2, Zwolska —  Be- 
mówna 2 :6, 1 :6, Kovftcs (Jugosł.) —  
Matuszewska 6:9 6:4

Prem iow anie
k s i ą ż e c z e k  P .  K .  0 .

odtąd prowadzi wyścig aż do mety. Dnia 24 lipca 1939 r odbyło się w 
Witek jedzie samotnie w znakomitej ! P. K. O. pierwsze publiczne: ńr«m!o- 
fo:mie, powiększając systematycznie wanie książeczek oszczędnościowych 
odległość, dzielącą .go od czo łów k i.' serii IV grupy „A “ . W prefttiowanin

N ieudana p ró b a
p r z e p ł y n i e c i e  B a ł t y k u

Przedsięwzięta w poniedziałek pi ó - j Już  po przepzlynięciu 10 km. odpadła

Na metę do Krakowa pierwszy przy 
bywa Witek, który ostatnie 50 km. 
przebył ze złamanym pedałem. Witek 
mimo to uzyskał 16 min. przewag; 
nad następnym z kolei Napierała.

Wyniki czwartego etapu przedsta­
wiają się jak następuje:

1 ) Witek 6:25:03.2. 2) Napierała
6:41:05, 3) Rzeźnicki 6:42:39,6, 4) Ig- 
naczak 6:46:24.4, 5) Łoza 6 :5 1 :48.2 , 
6 ) Bieniek, 7) Cieniewski. 8) Jaskól­
ski. 9) Kończak, 10 ) Zagórski, 11) 
Marcelak, 12) Kapiak M., )3) W ćjrk , 
14) Bober. 15) Leśkicwicz, 16 ) Ko­
sior, 17) Kudert, 18) Wasilewski.

Klasyfikacja ogólna po 4 etapach 
wyścigu przedstawia się nast.:

1 ) Napierała 2.3:51 47, 2) Rzeźnicki 
23:52:50.3, g) Bieniek 24:21:36,2, 4) 
Jaskólski 24:24:15, 5) Ignaczak
24:38:52, 6) Cieniewski 24:4-1:29, 7) 
Zagórski 24:4S:34, 8) Marcelak
24:50:19,4 9) Łoza 24:57:57, 10) W bi- 
clk W. 25:07:51, U ) M7:[ek 25:23:07,6 
12) Leśkiewicz. 13) Konczak, 14) Ku­
dert, 15 ) K'ap:ak M.. 16) Kosior, 17) 
Bober, 1 S) Wasilewski.

brały u ' iał książeczki, na które wnie­
siono wszystkie wkładki za ubiegły 
kwartał w terminie do dnia 30 czerw­
ca 1939 r.

Premia zł. 250 padła na Nr. 5286.
Premie po zt. 10o padły na Nr. Nr.: 

299, 1500, 2971.
Premie po zl. 50 oadły na Nr. Nr.: 

550 1579 1654 1777 i985 2083 2128
I j 91 2228 2307 2334 2554 2918 297o
3027 3501 3641 3686 3728 3829 4199
430 6  4458 4526 4693 5032 5983.

Ogółem padło 31 premij na sumę 
zł. 1.900.

O wylosowanych premiach w ła ś c - 
ciele książeczek są powiadomiem li­
stownie.

Należy zeznaczyć, że zasadą ■^kła­
dów oszczędnościowych premiowa­
nych serii Vl-ej jest wzrost liczby pre­
mi j w miarę wzrastania wkładów na 
książeczce, przy czvm nrzez wyloso­
wanie premii za systematyczność kS ą- 
żeczki nie tracą swej ważności i biorą 
udziai w następnych premiowaniach 
pod warunkiem regularnego wpłaca­
nia dalszych wkładek.

- s o * -

NAJCrEKAW^E AUDYCJE 
1914 *.. ma,n- „Francja w lipru
e * 1 *? . R®rital skrzypcowy slanisła- 

* Mikuszewskiego. 
i i i 30 T«atr Wynbr 1 â «k w DŁnil.t

js to L Z s z s  muiyki polskiej Ak

l’yobra*ni: „Imć Pan

WARSZAWA II
(nw2l £f.u*yka rozrywkowa. 14 00 Parę 
Sifttet w 1’ Ludwik Beelhoven:
listftw iżS; r r op- 20- 15 00 Koncert so- 
c®’ Mitr Uuz\;ka obiadowa. 16 30 Mar 
-  flet w ~  !,’ksofori I Robert Muliehia 
*ycie "'Ł1„ ? nc*r< oopularny (p)yt.y). 17.05 
■lawna * J“ Uraln«: stolicj 17.25 Muzyka 
"Fedra” vU yL  21-05 Juleś Massenet: 
mann uwertura (płyty) 21.15 „Spć
TransJ “ . ,” lelki Biolog” -  odczyt. 21.30 
Wrer-oi mBczu piłkarskiego Szeged

ń r l' ^  r
ta r  a ’ska-
'aft « ;dur K v

NAJCIEKAWSZE AUDYCJe ” "
18.00 . Opowieść o SeHuue. clć” — 

audycja w oprać, prof. Łucjana Ks-
mieńskiego.

19.00 „Baśń, klechda, legenda'*: Ze 
starożytności bajecznej" — Tadeusz* 
Zielińskiego, prof. U. J. p.

19.30 Frzjr wieezerzy.
21.00 „Polskie Radio" w gościnie u 

Boniorżah.

i wę- ba przepłynięcia odnogi Bałtyku po­
między miejscowościami Gedser (Da­
nia). a Wamemueude (Niemcy) za­
kończy! . się niepowodzeniem. Na 
starcie do próby stanęło 5 pływaczek 
i 2 pływaków, w asyście kilku lodzi 
z 7 lekarzami i 17 ratownikami. Start 
nastąpił o godz. 23 w poniedziałek.

Franciszek . Symfo- 
22.30 Wolfga-g: Sona- 
454. 23.00 Muzyka do

CAWARTEK, 27 llpra
STACJE k r ó t k o f a l o w e

I) 08 v  Fale A
rhk i śt j Ć " ' kameralny. 0.45 Bzien ■ 

.i, 2,lc' rt enptderny 146 Gawę- 
,ie- J-naczami. 2.05 Pogadanka w
• *n.”delrkim 2.15 Koncert popularny 

Fale E
ftbrnf DJ’U 'nik 19.50 Przegląd gospo- 

zo.UO Gra zespół harmoms!ow

PIĄTEK, dn. 38 7. 1036
13,00 MUzyka rozrywkowa, 14.00 Poga­

wędka gó„podarska. 14.05 Parę infor­
macji 14.15 Gra Alfred Corto* (plyly).
15.00 Koncerl solistów. 15.30 Muzyka 
obiadowra. 1C.30 Marsze na instrumen­
tach solowych (płyty). 17.05 życie kul­
turalne stolicy. 17.25 Tragizm i 
Mozańta. si.or Aiekiandćr Glazunow 
r ragmenfy z baletu „Cztery pory roku"
21.1.5 OdczyT.. 21.35 Londyńska orkiestra 
symfoniczna piyty). B2.25 Franciszek 
Schubert: Sonala G-dur 6p. 78 1 płyty)
23.00 Muzyka do tańca.

PIATFK, 28 lipca.
STACJE KRÓTKOFALOWE 

Fale A
0 08 Gra zespól harmonistów 

Dziennik. 1.00 ..Uczmy się polskiej 
senki" 1.20 Z twórczości 
skiego. 1.45 Kronika dźwiękowa. Ż.Ó5 
Przegląd europejski w jęz. angielskim 
2 . 1 5  Gra zespól Stefana Rachonia.

Fale E
15.40 Dziennik. 19.50 Przegląd euro­

pejski w jęz. angielskim. 20.0*1 ćpiewa 
Edward Bender. 20.40 Dziennik w jęz. 
francuskim. 20.50 Glosy prasy polskiej.
21.05 Program Warszawy II.

większość zawodników, a utrzymały 
się w wodzie jedynie 2 pływaczki rłuń- ! 
skie Saly Bauer i siynna Jenny Kam- I 
mersgaatd. i one jednak zrezygriowa- I 
ły wo wtorek, pierwsza o  godz. 15.30, ‘ 
druga zaś w 2 godz. później.

Dyśtahs pomiędzy Gećtser, a War- 
iicmuende wyhósi 45 km.

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
GIEŁDA
Dfewiży: Amtoeidam 285.20 Bruk 

scla 90.50, Helsinki 10.99, Londyn 
humBr - 4-92. Nowy jork (kabel) 5.32, Paryż 

14.10, Sztokholm 128 4ó Zurych 
120,05. • ’

PożycŻKi: 3 proc. prenl. inwćst. 1 
em. 75.00, II eńi. 74.00, S firot. orćm 
inwpstyc. serimra I em 77.00, II cm- 
76 t)0; 4 p:-oe. |>ftnstw. prem. dolaro­
wa 39.00; t ńboc. konsolidacyjna 
(większe) 61.00 (drobne) 60.50, 4,5 
proc. wewn. państw 60.50 ; 5 pi'°c.

EiŁ^M iynTr- I ^
ćwiekowa. Ź.Ó5 (drobne) 60.00.

Listy zastawne: 4 5 proc. ziemskie 
seria V 57.25 —  57.50 5 proc. W ar­
szawy ( i 93,4 r.) 65.00 —  64,25— 64. <5 
(1000 zł.) 66.O0 (1936 r.) 62.50 — 
62.75;-5 proc. Łodzi (1933 r.) 58.7*, 
5 proc. ni. Piotrkowa (1933 r.) 54.00; 
* proc. Gzęetochoyyy (1933 r.) 56.50.

0.45
pio-

A k cje : Bank Polski 107,25: Ostro­
wiec 7Ś.25; Haberłmsch 57.50

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 21.50 —  22.50; 

żyto 13.00 —  13,25; jęćzmień 16,25 
—  I 6.5O; owiec 1 2i.75 — 22,25; 
fcroch polny 28.90 — 30.00,
fcryka 22.78 — 23.25; wyka
22.50 — 23.50; mąka nszenna uat. I 
36.50— 39.50; gat. li 29.1)0- 60.50; żyt 
nia gat. 1 22.50—23.00; żytnia razowa 
l§ 25 — 18.75: otręby pszenne grube
12.00 —  12 .50 ; średnie 11.25— i  1.75; 
rtdałkie 11,25 —  11.75; makuchy lnie 
l.e 22.00 — 22.50 ; makuchy rzepako­
we 12 25 —  12.75; słoma pfaś. żytnia
3.00 —  3 ,50 ; siano prasowane 6,00 —
6.50

W Z R O S T  P R O D U K C J I  
S P I R Y T U S U

Według danych statystycznych, w 
roku 1938 byio w Polsce czynnych 
1.403 gorzelnie, któie przerobiły 6,639 
tys. q. ziemniaków1 i melasy, z czego 
wyprodukowano 85.965 tys. litrów 
spirjdusii.

W  r. l ‘J37 wyprodukowano tylko 
77.782 tys, litrów, Czyli w roku ubie­
głym podwyżka produkcji spirytusu 
wynosiła §488 tys. q.

POGLEB1ARKA POLSKIEJ 
PROD' KC1I

W Chełmie pod Oświęcimem spusz­
czono na rzekę Przemszę nową wielką : 
bogłfbikrkę konslrukcji i produkcji ! 
polskiej. Pogłębiarka ta wybudowana i 
zóstala całkowicie w Młotowni firmt ■ 
Bartonek w Rybniku i czynna będzie 
na Wiśle pod Sandomierzem. Może o- 
na w ciągu 8-godżinnego dnia pracy 
wydobyć z dna rzeki 2 tys. mtr. sieś- 

j ciennycii piasku i żwibu, przyczyni 
pracować może do głębokości 6 mtr. 
Wymiary pogłębiarki są następujące: 
długość 25 m., szerokość 7 m.

W najbliższym czasie młotownia 
Bartohka przystępuje do budowy że­
laznych transporterów dla przewozu 
droeą wodną płukanego żwiru, po- 

I irzebnego dla robót betonowych. Pro- 
iektuje s ię róvraież budowę holowni­

ków. do czego wspomniani młokj-WRuk 
zaczęta przygotowania.

POLSKO - KANADYJSKIE 
OBROTY HANDLOWE

Obrót handlowy miesięczny Polski 
ż Kanadą przeważnie przynosił nam 
ujemne saldo, gdyż impori towarów 
kanadyjskich zwykle przewyższał nasz 
eksport. Dopiero maj hf. wMkAJtał 
przesunięcie na korzyść Polski. " W y­
wóz towarów z Polski do Kanad- 
wynosił 36.048,8, a prżywóz 102,085 
doi., dając mimo wszystko tuftiifte 
saldo handlowe w wysełfośr 60.597 
dolarów.

Na wzmocnienie polskiego ekspor­
tu do Kanady wpłynęło macznie wię­
ksze zapotrzebowanie na rynku tam 
tejSzym rla; groch, szynki ptiszWowe, 
wyroby bawełniane i lniane ora* me­
ble.
HANDEL ZAGRANICZNY FRANCJI

Obrotv handlu zagranicznego Fran­
cji —  jak wykazują ostatnie darte —  
znacznie wzrosły. Eksport towa-Aw w 
czerwcu br. wynosił 3.207 rmin. fr. 
Saldo ujemne bilansu handlowego po­
ważnie spadło i wynosiło 865 fnhrt. fr 
wobec 1.018 miln. fr. w irtaju br

jest (o najniższe saldo ujtfnne Fran­
cji poza listopadem r. ub. na prze­
strzeni roku sprawozdawczego.
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W yjaśnienie m in. Sim ona

Jak się przedstawia sprawa
p o ż y c z k i  a n g i e l s k i e j  d l a  P o l s k i ?

LONDYN, 25. 7. Na interpela­
c ję  posła D altona , d otyczącą  sta­
n u  rok ow a ń  fin an sow ych  an g ie l­
sk o  -  polskich, k an clerz skarbu 
sir John Sim on z ioży l dziś w Izb ie 
Grrun n astępu jące ośw ia d czen ie :

„D e le g a c je  rozp a try w a ły  d w ie  
od rębn e  sp ra w y : p ierw szą , p o zo ­
sta jącą  w  zw iązku  z k red ytem  
ek sp ortow y m , jak i rząd ^angielski 
zgod ził się udzielić  w  w ysok ości 
8 m il o n ó w  fu n tów  ce lem  u łatw ię  
n ia  za ku pów  w  A n g lii przez rząd 
połsk i d la  ce lów  dozb ro jen ia . 
S zczegó ły  układu  są obecn ie  opra 
oow y w a n e  przez 'p o lsk ą  d elegację  
fin an sow ą  i od p o w ie d n ie  resorty  
rządu  an gielsk iego.

Odbyła się rów n ież  dysk u sja  co  
do p oży czk i g o tó w k o w e j, k tórą  
rząd an gielski i fran cu sk i, dzia ła ­
jąc w spóln ie , b y łb y  g o tów  udzie-'

czy  na w y p a d e k  w o jn y , k iedy 
W ielk a  B rytan ia  nie będ zie  m ogła 
d os ta rczyć  P o lsce  p ew n y ch  m a­
teria łów  w o jen n y ch , P olska b ę ­
dzie m iała p ra w o  *■ zaspakajania 
sw ych  potrzeb  w  A m ery ce  lub 
gdzie in dzie j, sir John  S im on  o d ­
pow iedzia ł: „K re d y ty  ek sportow e 
będą k red ytam i dla u łatw ienia  za 
k.upów w  W ie lk ie j B rytan ii. Co 
się ty czy  d ru g ie j spraw y sp re cy ­
zow anej w  zapytaniu , rządy  an ­
g ielsk i i fran cu sk i są ca łk ow ic ie  
jed n om yśln e  co d o  sw ej gotow ości 
dopom ożen ia  P olsce , o ile bed ą  
m og ły  b y ć  u zgodn ion e  w arunki, 
na ja k ich  n iezbędne zakupy zbro­
je n io w e  w  innych  k ra jach  m iały  
b y  b y ć  p oczyn ion e” .

N a dalsze zapytanie posła  L a ­
b o u r  P arty  N athana, czy  w  roz­
m ow ach  na ten  tem at p ow sta ły

w e  osiągnięcie w spólnego porozu­
mienia m ocarstw  oo do rokowań, 
na jakich  pożyczka taka mogła by 
być udzielona, co jest niezbędne, 
aby odnośna ustawa mogła być 
przedłożona Izbie przed odrocze­
niem  je j na ferie letnie.

Na dalsze pytanie, czy uzyskane 
przez Polskę kredyty muszą być 
ob ró con e  w  W ielkiej B ryatnii i

lić P olsce . K anclerz żałuje bardzo, j jakiekolwiek trudności wskutek 
że na razie okazało się niemożli-1 tego, że rząd brytyjski nie zgodził

się, aby jakakolwiek część tej po­
życzki została zamieniona na zło­
to, lub obcą walutę, kanclerz skar 
bu odpow iedział:

„W olałbym  nie powtarzać szcze­
gółow o opisu trudności, które po­
siadają charakter techniczny. —  
Moim zdaniem, ujaw nianie tych 
szczegółów  nie leży w  interesie 
publicznym, albowiem z tego ro-

Gen. Oueipo de Liano
u  m i n .  J o r d a n y

BURGOS, 25. 7. U rzędow o do- [ nych przypuszczają, że wizyta gen
noszą, l i  m inister spraw zagrani­
cznych gen. Jordanu przyjął we 
wtorek gen. Queipo de Liano. R oz­
mowa trw ała 20 minut. O je j prze 
biegu i treści obie strony zacho-

Q ueipo de L iano u m in istra  sp ra w  
za gra n iczn y ch  pozosta w a ła  w 
zw iązku z rzekom ym  zam iarem  
rządu h iszp ań sk iego  m ian ow ania  
gen. Q ueipo de L iano am basado-

dzaju sprawami związane są
skom plikowane zagadnienia".

W  końcu  na w ezw an ie  pos. D a l­
tona, aby kan clerz skarbu p od ją ł 
en erg iczn y  w ysiłek , celem  za łat­
w ien ia  tych rokow ań  i n iedopu sz­
czen ia  do tego, aby się one prze 
c iągn ęły , sir Jołui Simon nie u- 
dzielił odpowiedzi.

Prace Mmistertwa KommAacii
Informacje m in. p łk . Ułrycha

Munster Komunikacji płk. ULrycłi 
wygłosił na konferencji praso we j 
przemówienie, • którym stwierdzi 
raawój komunikacji wyrażającej się 
w naeuępująeych danych.

Praca taboru mierzona dziennym 
ńaladrfnikiern sięga obecnie liczby 21 
tysięcy wagonów, ni.eriyiele odbiegając

m aiim om . W związku z odzyskan.ee
Zicrzis. dla ■ ywerr jogo produkc 
trzeba było stworzyć nowe kierunki 
■wyw.raow:- z ominięciem tych węzłów, 
zwiększając p”zy tym przelotność nie 
których szlaków rw  budując szereg 
nowych łącznic. W  dalszym ciągu za­
chodzi potrzeba rozbudowy stacji roz

od maksymalnego naładunku, noto- j rządowej Łazy, węzła c ęshochow 
wanego na P.K..P. w roku 1929. Prze- slaego i innych. Wkład* na rzecz in- 
Tlarzałe urządzenia p-rewozowe nic westycji koleiowwrh w portach docho
Jiogace już zaspokoić wzrostu obro- dzą przeciętnie do 1 i, miliona zło- 
‘ lv-• gospodararych. 1 tak na Górnym tych rocznie.

BUDOWA STACJIŚląsku węzły kolejowe Tarnowskie 
Góry i Katowice oraz linie prowadzą­
ce do portów wykorzystanie są do

w w.’ as—

•#s*

W Centralnym Oi-ręgu Przemysło 
vym rozbpdównje się stacje: Skar­
żysko, Rozwadów oraz poza innymi 
robotami związanymi z powiększe­
niem przelotności linii łączących, ten 
Okręg z Zagłębiem, przystępuje się 
już do budowy stacji Stalowa Wola. 
Warszawski jest wciąż w dalszej 
roz bodowir na ń  “dawno wybudowa­
nej Unii radomskiej musieliśmy już 
Zwiększyć przelotność i przystąpili­
śmy już obecnie do łn ulowy stałego 
dwutorowego podejścia tej łnti do 
węzła warszawskiego.

dróg, modernizację 1200 fan. dróg 
istnie ących, oraz dalszą budowę m o­
stów stałych. 7  ślad za +ym taarts- 
port drogowy stałe się motoryruje.

MOTORYZACJA 
Ody w roku 19&S kursowało 1233 

autobusów —  to w r. 1938 kurso­
wało 1734, a w dniu 1 lipca 1939 r. 
—  1988 autobusów, obsługuj ących
30.200 km, dróg. Poczynając od roku 
19,?6 jest to 69% przyrostu ilości au­
tobusów oraz 33% przyrostu ilości 
kilometrów dróg obsługiwanych.

W roku 1936 kursowały w Polsc*7 
5030 samochód ow ciężarowych do 
prywatnego użytku, o ogólnej noś­
ności lfiino ton, oraz 1080 samocho­
dów ciężarowych zarobkowych, o 
ogólnej nośności 2590 ton. Obe.cnle 
według stanu na dzień 1 lipca 1939 
r.. kursuje 7062 samochody ciężarowe 
do prywatnego użytku, o ogólnej noś­
ności 24 tys, ton oraz 2441 samocho­
dów ciężarowych zarobkowych, o ogól 
nej nośności 8300 ton,

KOMUNIKACJA m o d n a  
Jeżeli chodzi o zagadnienie dróg 

wodnych, to w ciągu ostatnich trzech
W ostatnim trzeehleciu inwestycje | lat realizacja programu objęła budo-

E. Ks. Arcybiskup Edward Rupp, m etropolita M ohylowski, 
zm arł w Poznaniu.

w u ją  ja k  n a jś c iś le js z ą  dysk recję . [ rem  h iszpańskim  w B u en os A ires.
W  k oła ch  dobrze p o in form ow a -  o----

gfomendant paliki i
n a  c z o l e  p o w s t a n i a  w  M e k s y k u

MEXICO C ITY , 25. 7. W  me- | 
ksykańskim  stan ic zw iązkow ym  i 
Guanajuato wybuchło zbrojne po­
wstanie. Na czele powstańców j 
stoi komendant p o lic ji miasta Ira- 
kuato, który przy p om ocy  uzbro- 
jonych  odd zia łów  zaw ładn ął sze- j 
regiem  gm ach ów  p u b liczn ych , j 
gdzie obecn ie  je s t  ob lega n y  przez j 
w ojska rządow e. Ze stron y  urzę-

B  i j ó w k a  h i t i e r c w s k a
. o s t r z e l i w a ł a  c e l n i k ó w  g d a ń s k i c h

dow ej zapew n ia ją , że stłum ien ie 
pow stan ia  i p rzy w rócen ie  p o ­
rządku je s t  kw estią  kilku godzin .

W ob ec  bezu stan n ych  zam ieszek 
w różnych  punktach  kraju  rząd 
m eksykański n osta n ow ił w ydele ­
g ow a ć sp ecja ln e  ek sp ed ycje  w o j­
skow e do stanów  V era  Cruz i O ax 
taca , celem  ro zb ro je n ia  ta m te jsze j 
lu d n ości, k tóra  zaopatrzon a  jest 
w broń  p a ln ą .

G D A Ń SK , 25. 7. P odana w czo ­
ra j w sen sa cy jn e j form ie  przez 
prasę gdańską w iadom ość o tym, 
iż od d zia ł p o lsk ie j straży g ra n icz ­
nej p rzek roczy ł gra n icę  gdańską 

i i w  o d le g ło śc i 1  km. od g ra n icy  
natknął się na pa trol gdań sk ich  
u rzędn ików  ce ln ych , do którego 
dał szereg  strza łów , okazała się 
zw ykłym  bluffem . Rzekom y o d ­

dział polski był poprostu oddzia­
łem bojów ki narodow o - soc ja li­
stycznej S. A „  który nie nie roz­
poznany przez patrol celników 
gdańskich i odwrotnie nie rozpo­
znając ich, rozpoczął ogień z ka­
rabinów, a następnie w ycofa ł się 
w gląh lasu.

F akt ten w yw oła j w Gdańsku 
p ow szech n ą  w eso łość.

Litwa zamyka granice
d l a  u c h o d ź c ó w  i  K ł a j p e d y

Komisarz rządowy
w  p i ś m i e  b .  m i n .  S t o j a d i n o w i c z a

K O W N O , 25. 7. W ładze litew ­
skie zd ecyd ow a ły  zw ięk szyć ilość 
p osteru n k ów  stra ż j g ra n iczn e j na

tewscy, ale również i Niemcy.
M asow e u cieczk i przez zieloną 

g ra n icę  w yw oła ły  w K ow n ie  duże

kolejowe pochłonęły 270 milionów 
złotych, a na rok bieżący przeznacza 
się. 92 mil. złotych. Cyfry te nie obej­
mują wydaitików' na planową wymianę 
nawierzchni, które w okresie ubie­
głych trzech lat wyniosły 80 milio­
nów złotych, ą w roku bieżącym w y­
niosą ok, 24 milionów złotych. W  ro­
ku bieżącym wydatkujemy na zakup 
taboru, do 80 milionów złotych, a są 
to wciąż wydatki niedostateczne. Po­
zostaje to też w  związku z odzyska­
niem Zaolzia, dla którego to obszaru 
Polaka nie otrzymała dotyrli czas 
przynależnej ilości taboru. Kwota 
roczna na zaopatrzenie w tabor i w 
materiały sięga oecnie sumy 350 mi­
lionów złotych.

PRZEW OZY
W roku 1936 przewieziono nodróż- 

nych 172 miliony, w roku 1937 —  
211 mil., a w roku 19-38 —  225 mi­
lionów. W  podmiejskim ruchu war­
szawskim frekwencja dzienna waha 

J się między suma 120 tsyięcy a 150 
j tysięcy podróżnych, przewożonych 
304 pociągami dziennie.

Również wzrosły przewozy towa­
rowe, W  roku 1936 przewieziono 57 
milionów ton, w r. 1937 — 72 miliony 
ton, w r. 1938 —  75 milionów ton, a 
za. 4 miesiące bieżącego roku 241 i, 
miliona ton, co stanowi 14,5% wię­
cej w stosunku do przewozu w pierw 
szych czterech miesiącach roku ubie­
głego.

DROGI
W ciągu ostatnich trzech lat w y­

budowano w Polsce dróg o nawierz- 
ni twardej ogółem 45f>0 km. Prze­
ciętnie wiec budowano po 1500 km. 
rocznic nowych dróg o nawierzchni 
twardej. W  roku bieżącym budujemy 
około 1590 km. dróg o nawierzchni 
twardej wszystkich, kategorii. W  
pierwszym rzędzie są zaopatrywane 
w nawierzchnio nowoczesno szlaki: 
Warszawa —  Katowice przez Piotr­
ków, Częstochowę; Warszawa — 
lx>dź, Łódź —  Kalisz, Warszawa — 
Poznań, Warszawa —  Gdynia, War- 
sazwa —  Lwów. Waiłszawa —- Kielce 
—  Kraków —  Zakopane, Kraków —  
Katowice i inne. Ponadto są w prze­
budowie odcinki, dróg w węzłach: 
warszawskim, łódzkim, krakowskim, 
lwowskim i innych.

Opracowany na najbliższe br^fch- 
k-eie plan inwestycji drogowych prze­
widuje budowę 4060 km. nowych

wie wodne w Porąbce, w Rożnowie, 
w Czechowie, zbiornik i zakład w o- 
d.no-eicktryczny w Tumiszkach, ka­
nał Warta —  Gopło, droga wodna z 
Zagłębia do Sandomierza, wreszcie 
Kanał Kamienny, który połączy W o­
łyń z województwami centralnymi 
przez przebudowywany równocześnie 
Kanał Królewski.

LOTNICTWO
W  roku 1936 przedłużono linię do 

Aten, a w r. 1937 Polska komunika­
cja lotnicza przekroczyła po raz 
pierwszy* granicę Europy Ateny — 
Lydda. Wymienić należy dalej połą­
czenia z Helsinkami, z Beyrutem, 
Budapesztem, Rzymem, Beogradem, 
Kopenhagą i Londynem i włączenie 
Kowna do naszej sieci. Sieć naszych 
linii lotniczych „L ot” wynosiła na 
początek roku 1936 —  4363 km.,
obecnie wynosi 10.206 km. Gdy w r 
1932 ilość pasażerów przewiezionych 
wynosiła 11.187 osób, to w r. 19.38 
ilość przewiezionych pasażerów w y­
niosła 35.392 osoby.

Na lotniskach w- Wilnie i Krakowie 
zakończone planowane prace budow­
lane. Na Okęciu zbudowano warstza- 
ty i rozbudowano dw-orzec. W  budo­
wie są pomieszczenia lotnicze w Skni 
łowię. Aeroklub Warszawski otrzy­
mał now-ozbudowane pomieszczenia 
na Mokotowie, które będą służyć do 
cyasu przeniesienia lotnictwa spor­
towego na Bielany, gdzie rozpoczyna 
sie obecnie budowy wielkiego lotni­
ska sportowego. Wybudowano Szkołę 
Szybowcową w Bezmiechowej i roz­
poczęto budowę w Ustianowej.

Najważniejszym osiągnięciem jed­
nak'w- t e j . dziedzinie jest rozpoczęcie 
prac ziemnych i wodnych na nowym 
lotnisku komunikacyjnym Gocławiu, 
które będ/.ie jednym z nowoczesnych 
lotnisk Europy.

Dla nowych wa ranków i potrzeb 
komunikacyjnych potrzebni sa ludzie, 
mogący spro|n,ać ciężkim i odpowie­
dzialnym obowiązkom zawodu. Od 
pilota, maszynisty, dyżurnego ruchu, 
szofera, wymaga się wysokiego po­
czucia obowiązku trzeźwości, przy­
tomność;. spokp-ju, szybkiej i trafnej 
orientacji, oraz zupełnego opanowa­
nia nerwo.U-.

To też na szkolenie zawodowe kła­
dzie się olbrzymi nacisk. Na jesieni 
zostanie otwartą7 zakład szkolenia 
pracowników P. K. P. w Legionow-e

p og ra n iczu  L itw y  i kra ju  k ła jpc- zan iep ok o jen ie . P rasa  litew ska

B IA Ł O G R Ó D , 25. 7. Na skutek 
przeprowadzanego ś ledztw a usu­
nięto radę adm inistracyjną przed­
siębiorstw a, które wydawało dzień

P i e r w s z y  s t a t e k

w nowym porcie 
litewskim

. K O W N O . 25. 7. W  tych dniach 
oczek u ją  w poi7cie na rzeefe Św ię­
tej p ierw szeg o  statku h an dlow ego 
z za gran icy . B ędzie nim statek h o ­
lendersk i, który  w eźm ie na sw ój 
pokład ładun ek  tow arów  litew ­
skich .

nik „V rem e“ , w prow adzając ko­
misarza rządow ego st. radcę gene­
ralnej prokuratorii państwow ej 
Nenada D jordevicza.

Dziennik „V rem e“  stanowił, jak 
wiadomo, w łasność b. premiera 
Milana Stojadinow icza.

W p row ad zen ie  do „V re m e ”  k o­
m isarza rządow ego poczytyw an e 
jest tu ta j jak o n astępstw o ro zg ry ­
w ek p o lity czn ych  m iędzy  rządem  
prem iera C w etkow ieża , a b. p re ­
m ierem  S to ja d in ow iczem ,

Z azn aczyć należy, że ,,V rem e“  w 
dziedzin ie  p o lityk i zagran iczn e j 
była zw olennikiem  siln ego  zb liże ­
nia Ju g osła w ii do N iem iec i 
W łoch .

dzkiego. D ecyzja ta m otyw ow an a 
jest masowym przekraczaniem 
granicy przez uchodźców  kraju 
kłajpedzkiego Przeciętna cyfra  
dzienna uchodźców  sięga 30— 50 
osób, wśród których znajdują się 
nie tylko robotnicy i wieśniacy łi-

b ije  na alarm  z p ow od u  te j „w ę ­
drów ki n a rod ów ”  i zapytu je, jak ie  
kroki zam ierza ją  p rzed sięw zią ć  l i ­
tew skie czynn ik i o f ic ja ln e  w  sp ra ­
w ie p ozostaw ien ia  L itw in ów  w 
kra ju  k ła jpedzk im  w m ie jscu  ich 

d o tych czasow ego  zam ieszkania.

Wydobywanie łodzi podwodnej „Sąualus"

: ■ •: ' „>v.v y

Uregulow anie ruchu granicznego
m i ę d z y  P o l s k ą  a  S ł o w a c j ą

Hitlerow cy obchodzą uroczyście
r o c z n i c e  z a m o r d o w a n i a  D o l f u s s a

W rE D E Ń , 25. 7. P artia  narocio- j zam ordow any zosta ł kan clerz  D ol- 
w o -so c ja lis ty czn a  ob ch od z iła  bar- fuss. S p ecja ln e  u roczy stośc i od- 
dzo u roczyście  i m a n ife sta cy jn ie  byiy się na m ie jscu  stracen ia  
piątą roczn icę  zam achu stanu na . P lanetty , za b ó jcy  D olfu ssa . 
rzad au striack i, p o d jza s  k tórego  I -----------

Z A K O P A N E , 25. 7. W  ub. t y g o ­
dniu to c z y ły  się  w Z a k op a n em  poa 
p rzew od n ictw em  w icesta rosty  n o w o ­

ta rsk ieg o  m g r . W ro ń sk ie g o  z  u d z ia ­
łem  sta rostów  g ra n iczn y ch  pow ia tów  
s łow a ck ich  o b r a d y  w sp ra w ie  ru ch u  
g ra n icz n e g o  (g o s p o d a r c z e g o )  n a p o ­
gran iczu  p ow . iw w S ta rsk ieg o  i s ą ­
s ied n ich  s łow a ck ich  p ow ia tów  W  w y ­
niku ob^ad u sta lon o  o p ró c z  is tn ie ją ­
c y ch  d r ó g  ce ln y ch  i p u n k tów  p r z e j­
ś c io w y ch , ta k że  p u n k ty  g o sp o d a rcz e , 
p rz e z  k tó re  za in te resow a n a  ludność 
p og ra n iczn y ch  p ow iajfów  p o ’ sk ich  i 
s łow a ck ich  b ęd z ie  m ogła  w ce la ch  g o ­
sp o d a rcz y ch  p rz e k ra cza ć  gran icę  na 
p ed sta w ie  p rzep u stek  w  lecie  od  
g o d z . 4 w z g l. 6- e j  d o  21 -e j, a  wi 
z im ie  m ięd zy  g o d z . 7 a 1 9 -tą . P r z e -

p ustk : b ęd ą  w y d a w a n e  d w o ja k ie  —  a 
to  je d n o ra z o w e  ora z  sta łe , z w a ż n o ­
ścią  n a  -1  ro k  k a le n d a rz o w y . L e ­
g ity m a c je  zasad n icze  będą za o ­
p a trz o n e  w  fo t o g r a f ię  w łąścic ie la . 
P rzep u stk i s ta łe  i je d n o ra zo w e  u p r a ­
w n ia ją  d o  p ob y tu  p o  d ru g ie j stron ic  
s tro n ic  g ra n icy  p rz eż  t rz y  dn i. W ła ­
ś c ic ie l p rzep u stk i s ta łe j, p ra g n ą cy  
z a trz y m a ć  się p o  d ru g ie j s trom e  d łu ­
ż e j n iż  3 dni, m u si z g ło s ić  s w ó j p o  
bty, n a jb liż sz y m  o r g a n o m  och ron y  
gra n icy .

P o z a  tym  o m a w ia n o  zag ad n ien ie  
ru ch u  tu r y s ty c z n e g o , p rz y  c z y m  w y ­
ra ż on o  życzen ie , b y  d ą ż y ć  d o  ja k  n a j­
r y c h le js z e g o  z a w ią z a n ia  u m ow y  tu ­
r y s ty c z n e j m iedzy  P o lsk ą  a  S ło ­
w a c ją .

Jak wiadom o, akcja przy w ydobyw ania  zatopionej .łodzi podw o­
dnej am erykańskiej „Squalus“  trw a w dalszym ciągu i przeprow a' 
dzana jest z w ielkim i trudnościami. Przy w ydobyw aniu łodzi pra 
cuje kilka statków, które ciężkim i linami stalowym i oraz łańcucha 
mi usiłują w ydobyć łódź na powierzchnię. W  pobliżu Pc-rtsmouth 
okrętom  udało się w ydobyć część łodzi, jednak wysiłki poszły na 
marne, bowiem  skutkiem zerwania łańcuchów, „Sijualus”  poszła 

z powrotem  na dno.
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